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Po rar pierwszy w historii PolskiPolska delegacja handlowa
wyjechała do Moskwy Prezydent RP dokonał promocji

Dnia 12 bm. odleciała samolotem do Moskwy 13-osobo- 
wa polska delegacja handlowa z ministerem handlu zagra­
nicznego inź. Tadeuszem Gede na cze­
le, w celu ustalenia listy towarowej i 
podpisania protokółu na rok 1950 do 
5-letniej umowy z dnia 26. 1. 1948 r. 
o wzajemnych dostawach towarów mię­
dzy Polskę a Związkiem Radzieckim.

W skład delegacji wchodzę m. in.: 
dyr. dep. eksportu Min. Handlu Zagr. 
Drozdowski, wicedyr. dep. traktatów — 
Dodziuk oraz eksperci. (PAP).

Zakończenie kongresu 
obrońców pokoju

W NIEDZIELĘ przed polud" 
niem zakończył się trwający 6 
dni ogólno-amerykański kongres 
obrońców pokoju w Meksyku z u- 
działem około tysiąca delegatów 
z wszystkich krajów kontynentu 
amerykańskiego. W ostatnim 
dniu obrad przemawiali Juan Ma 
rinello. Gonsalez Martines i Lom­
bardo Toledano. Potępiając kno­
wania podżegaczy wojennych, 
mówcy apelowali o zjednoczenie 
sil narodów Ameryki w walce o 
pokój. Na sobotnim posiedzeniu 
wieczorem uczestnicy kongresu 
uchwalili końcową rezolucję oraz 
manifest.

absolwentów szkoły oficerskiej

Przed rokiem toczył się tu bój...

Aczkolwiek działania wojenne w Palestynie już dawno ustały, 
wszędzie natrafić można na ślady wojny. Na plaży nadmorskiej w po* 
bliżu Tek-Avivu zasieki z drutu kolczastego i wrak zatopionego okrę* 
tu przypominają o niedawnych jeszcze walkach.

Sensacyjna afera w Austrii

Wysocy urzędnicy

W ub. niedzielę odbyła się uroczy­
stość promocji absolwentów oficerskiej 
szkoły piechoty, na którę przybyli: Pre­
zydent RP Bolesław Bierut i minister 
ON marszałek Michał Żymierski.

Przy dźwiękach hymnu narodowego 
wkracza na plac oddział podchotężych 
ze sztandarem, udekorowanym orderem 
Grunwaldu III kl. Po podniesieniu flagi 
na maszt rozległy się dźwięki hymnu 
narodowego. Przed frontem absolwen­
tów szkoły przechodzę: Prezydent Bie­
rut i marszałek Żymierski pozdrawiajęc 
podchorążych.

Rozpoczyna się uroczysta promocja. 
Szeregami wchodzę na trybunę pod­
chorążowie. Po raz pierwszy w historii 
Polski promuje osobiście Prezydent 
Rzeczypospolitej.

„Mianuję was podporucznikiem pie­
choty" — mówi Prezydent, gratulujęc 
każdemu z osobna.

Prymus szkoły Mieczysław Poczęty 
otrzymuje z ręk Prezydenta pamiętkowy 
zegarek za wybitne wynikt w nauce. 
Następnie na mównicę wstępuje Pre­
zydent R. P. wyglaszajęc przemówienie 
do nowomianowanych oficerów.

W imieniu absolwentów szkoły od­
powiada Mieczysław Poczęty.

Po odegraniu hymnu narodowego, 
przed najwyższymi dostojnikami pań­
stwa odbyła się defilada młodych ofi­
cerów.

PODCZAS uroczystej promocji 
Prezydent Bierut wygłosił następu­
jące przemówienie:

„Obywatele oficerowie, podchorą­
żowie i żołnierze!

W KOŁACH politycznych i gospo­
darczych stolicy Austrii sensację 
wywołało aresztowanie przez policję 
szeregu wysokich urzędników ko­
misji handlu zagranicznego z szefem 
tej komisji, radcą Bobiesem na czele. 
Bobies i jego podwładni oskarżeni są 
o szmuglowanie i sprzedawanie na­
stępnie na czarnym rynku clbrzy-, i SD, winnym szeregu przestępstw 
mich ilości cukru ze Szwajcarii. i wojennych w Czechosłowacji.

Równocześnie, pod tym samym za-1 
rzutem, aresztowano prokurenta! 
austriackiego biura wymiany towa­
rowej Kucharika i dyrektora oddzia­
łu komisji handlu zagranicznego w 
Linzu Glasera, który okazał się — 
jak to wyszło na jaw w czasie śledz­
twa — byłym wysokim oficerem SS

i i winnym azvicgu
i wojennych w Czechosłowacji.

Strajk marynarzy we Włoszech

Policja na pokładzie statku
STRAJK marynarzy statków pasa-1 bić przez kordon policji, jednakże 

żerskich w Genui, Neapolu, Trieście 40 pozostałych policja zmusiła do 
trwa już piąty dzień. Minister ma- podniesienia kotwicy. Prowokacja 
rynarki handlowej Saragat, który 
przybył do Genui, odrzucił wszyst­
kie żądania marynarzy, domagając 
się powrotu do pracy i wydając na­
kaz niewpuszczenia sekretarza fede­
racji marynarzy — kapitana Giulet- 
ti’ego na pokład statków w celu skon­
taktowania się ze strajkującymi ma­
rynarzami. Mając poparcie Saragata, 
armatorzy rozpoczęli w prasie 
oszczerczą kampanię przeciw straj­
kującym i zorganizowali bezprzy­
kładną prowokację wobec załogi 
statku „Pace". Policja wkroczyła 
mianowicie na pokład tego statku, 
usiłując pod groźbą użycia broni, 
zmusić strajkujących do jego urucho­
mienia. Marynarze nie chcieli przy­
stąpić do pracy, a widząc przeważa­
jące siły policji, usiłowali zbiec. --------

27 marynarzom powiodło się prze- pujące formy zbliżenia i stałej

W uroczystym dniu promocji prag­
nę przekazać wam gorące i serdeczne 
pozdrowienia w imieniu własnym i w 
imieniu władz państwowych.

Godność oficera Wojska Polskiego 
w Polsce Ludowej jest nie tylko za­
szczytna — jest wysoce odpowie­
dzialna. Odrodzone Wojsko Polskie 
służy dzisiaj nie klasom wyzyskiwa­
czy, ale ludowi pracującemu. Żoł­
nierz polski, a w szczególności oficer, 
dowódca i wychowawca żołnierza. 

' powinien pamiętać o ścisłym związku 
wojska z ludem — tej podstawowej 
sile, na której opiera się Polska Lu­
dowa.

I dlatego nową kadrę oficerską 
odrodzonego wojska zaliczamy do sił 
przodujących w Polsce Ludowej. Ofi­
cerowie ludowego wojska uczą setki 
tysięcy żołnierzy wierności dla lu­
dowej ojczyzny, uczą jak jej bronić,

Wielkie powodzenie 
wystawy polskiej 
w Moskwie

O OGROMNYM powodzeniu pol­
skiej wystawy przemysłowej w Mo- j 
skwie świadczy niesłabnąca wciąż 
frekwencja w pawilonach wystawo­
wych.

Dotychczas obejrzało już wystawę 
przeszło 225 tys. osób.

Nieudany przelot 
przez Atlantyk

DWAJ LOTNICY, którzy ubiegłej W służyć.
’ • ’ Jesteśmy państwem pokojowym.ysiarŁuwan z. Lizuuuy w z.a- i 1 i -• >

dokonania przelotu bez lądo- Chcemy, by pokoj zapanował na 
’ ’ ’ ’ swiecie, aby wszystkie narody roz-

rządowa kontynuuje w dalszym cia- dzie lekkiego samolotu, musieli z po- gospodarczo i kulturalnie,
’ - 7 - 7 - . . .° . . . aby podnosiła się na wyzszy poziom

nauka i technika, by rósł dobrobyt 
mas ludowych. Na nikogo nie będzie­
my napadać — ale bronić będziemy 
do ostatniego tchu w piersiach naszej 
niepodległości, naszej suwerenności, 
naszego prawa do rozwoju i budowy 
lepszego życia. Wy, żołnierze, stoicie 
w pierwszym szeregu mas ludowych 
Polski, walczących o budowę nowe­
go, lepszego ustroju, o pokój i socja­
lizm. Naród szacunkiem i miłością 
otacza swe ludowe wojsko. Otacza

__ __ __ _ _____  . rrOWUKdCld JLyVrxxJ LkJll’lvL! BklVlAy Ti- * i i • 
ta wywołała .olbrzymie wzburzenie nocy wystartowali z Lizbony w za- —Jes esmX pans wem po ojowy 
wśród marynarzy, zdecydowanych miarze c ' ' , ’ ’ 1 ' . '
walczyć aż do zwycięstwa. Prasa wania do Nowego Jorku, na pokła- 

gu nagonkę przeciwko marynarzom, wodu braku benzyny wylądować na 
zapowiadając różne represje. Azorach.

Uchwały konferencji

londyńscy

CENTRALNYMI ulicami Londynu 
rzeciągnął w poniedziałek pochód 
rotestacyjny pracowników straży 
ożarnej. Niesiono transparenty z 
apisami, domagającymi się podwyż- 
i płac. W pochodzie uczestniczyli 
rócz pracowników straży pożarnej 
■ondynu również przedstawiciele 
irażaków z całej Anglii.

pracowników nauki i produkcji
Na pierwszej w Polsce współ" 

nej naradzie przedstawicieli nau­
ki — profesorów Politechniki 
Śląskiej w Gliwicach i robotni­
ków — czołowych racjonalizato­
rów przemysłu uchwalono nastę" 

:___ _ 1 ' j
współpracy Politechniki Śląskiej 

i z klubami wynalazczości robotni­
czej, racjonalizatorami, z klasą ro 
botniczą: Profesorowie Politech­
niki śląskiej zobowiązują się: 1) 
objąć patronat nad klubami wy­
nalazczości robotniczej, uczestni­
czyć w zebraniach klubów, klasy­
fikować wynalazki i ułatwiać 
wprowadzenie ich w życie. 2) zor­
ganizować na życzenie wykłady 
w zakładach pracy, przeznaczone 
dla przodujących pracowników 
przemysłu, wynalazców i racjona 
lizatorów, 3) zapraszać przodują­
cych pracowników przemysłu na

teren Politechniki dla zapozna; 
nia ich z pracami naukowymi i । 
badawczymi, 4) wziąć udział w i. .-
opracowaniu wynalazków robotni ; Je gorącym uczuciem i dumny jest
czych w tych zakładach, gdzie 
nie ma odpowiednich do tego wa­
runków technicznych oraz ukoń­
czenia pracy nad wynalazkami z 
udziałem samych wynalazców ro­
botniczych.

z wyników waszego wyszkolenia, 
dumny jest z tego, że pracujecie sku­
tecznie, że podnosicie na wysoki po­
ziom sztukę wojskową, że nie 
szczędzicie trudu i wysiłków, gotowi 
w każdej chwili twardo i nieustępli­
wie bronić niepodległości swej ludo­
wej ojczyzny. Lud pracujący Polski 
uważa was za swe najlepsze dzieci. 
Uczcie się.

Życzę wam powodzenia w pracy. 
Życzę, abyście szkoląc się i doskona­
ląc podnosili stale siłę bojową ludo­
wego wojska — zbrojnego ramienia 
ludu polskiego w jego walce o pokój.

Niech żyje odrodzone Wojsko Pol­
skie, oręż Polski Ludowej!

i Niech żyje niepodległa, idąca do

w Pradze
PREMIER Zapotocky w obecności 

innych członków rządu czechosło­
wackiego i licznych gości zagranicz­
nych dokonał otwarcia 50 jubileusze-j 
wych Targów Międzynarodowych w rozkwitu, ku chwale, ku socjalizmowi 
Pradze. Polska Ludowa!"

Samobójczy krok
Przebieg obrad konferencji wa­

szyngtońskiej wskazuje coraz wy­
raźniej, iż prowadzona od szeregu 
lat przez Stany Zjednoczone ofen­
sywa gospodarcza przeciw Wiel­
kiej Brytanii, wkracza w stadium 
decydujące. Zza dymnej zasłony 
frazesów o „bezinteresowności 
pomocy amerykańskiej'1 wyziera­
ją nagie fakty, tak wymowne, iż 
winny one rozwiać resztki złu­
dzeń i tych Brytyjczyków, którzy 
wierzyli jeszcze w dobrą wolę 
Waszyngtonu.

Zgoda na inwestycje kapitału 
amerykańskiego w strefie szter- 
lingowej, otwierająca szeroko 
wrota imperium brytyjskiego dla 
potentatów Wall Street, oznacza 
w praktyce całkowite jego opa­
nowanie i podporządkowanie kie­
rownictwu amerykańskiemu, w 
ciągu najbliższych lat.

Jakie przyczyny skłoniły rząd 
brytyjski do przedsięwzięcia tego 
samobójczego kroku?

Głęboki kryzys ekonomiczny, 
jaki przeżywa Wielka Brytania 
po drugiej wojnie światowej, 
wiąże się ściśle z gwałtownym 
rozszerzeniem się wpływów go­
spodarczo - politycznych Stanów 
Zjednoczonych, usiłujących drogą 
szerokiego eksportu kapitału i 
podporządkowania sobie gospo­
darki całego świata, uniknąć co­
raz wyraźniej zarysowującego się 
kryzysu. Jednym z narzędzi dla 
realizacji tego planu miała być 
„pomoc marshallowska". Spełniła 
ona swoje zadanie, uzależniając 
realizację brytyjskich planów go­
spodarczych od dobrej woli Wa­
szyngtonu. Równocześnie plan 
Marshalla umożliwił pokierowa­
nie w ten sposób gospodarką in­
nych państw zachodnio-europej­
skich, aby skutecznie zaszacho­
wać Wielką Brytanię. Choć więe 
eksperyment marshallowski nie 
spełnił wszystkich pokładanych w 
nim nadziei i groźba kryzysu w 
dalszym ciągu wisi nad USA, jed­
nak umożliwił wkroczenie w dru­
gie stadium ofensywy przeciw W. 
Brytanii, otwierając drogę do sze­
rokiej penetracji kapitału amery­
kańskiego, a tym samym ułatwia 
zadanie decydującego ciosu im­
perium brytyjskiemu.

Sprawa ta staje się dla Stanów 
Zjednoczonych coraz bardziej pa­
lącą, jeśli się zważy olbrzymi de­
ficyt budżetu państwowego USA. 
Zastąpienie państwowej „pomo­
cy" przez wywóz na wielką skalę 
kapitałów prywatnych, idzie za­
równo po linii interesów Wa­
szyngtonu, jak i Wall Street.

Aby uczynić W. Brytanię bar­
dziej skłonną do „dobrowolnego" 
wyrzeczenia się swych praw, Sta­
ny Ziednoczone zastosowały więc 
presję ekonomiczną, m. in. redu­
kując kredyty marshallowskie.

Jak wynika z ostatnich donie- 
’eń, metoda ta odniosła skutek. 

Widocznie rząd brytyjski poszedł 
iuż zbyt daleko we „współpracy" 
ze Stanami Zjednoczonymi, anga­
żując poważnie swój prestiż, jak 
i wiążąc się ściśle z systemem 
naktów polityczno - wojskowych. 
Nie wydaje się jednak, aby ostat­
nie posunięcie przyczyniło się do 
wzrostu zaufania społeczeństwa 
brytyiskiego do polityki rządu i 
umożliwiło wyjście Wielkiej Bry­
tanii z błędnego koła, nawet na 
krótszą metę. Zdaje sobie z tego 
dobrze sprawę także poważny od­
łam prasy brytyjskiej, której ła­
my wypełnione są słowami żalu 
i goryczy. Żal ten jest tym więk­
szy, że i Strasburg nie spełnił po­
kładanych w nim nadziei.
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Państwo Ludowe w trosce o wieś
Z przemówienia Prezydenta RP - Bolesława Bieruta

(Zakończenie)
Jakie plony przyniosła dotychczas 

polskiemu ludowi pracującemu władza 
demokratyczne-ludowa!

Pierwszym jej krokiem było wywła

We wspólnym 
szeregu

W Warszawie zakończył nie’ 
dawno swe obrady kongres połą­
czeniowy organizacji kombatanc­
kich, w którym wzięli udział de­
legaci z całego kraju, reprezentu­
jący tych wszystkich, którzy na 
różnych odcinkach frontu walki z 
faszyzmem toczyli bój o prawdzi­
wą wolną i prawdziwą niezawisłą 
Polskę. Połączyli się no tym kon­
gresie żołnierze regularnej Armii 
Polskiej, żołnierze partyzanckich 
oddziałów więźniowie polityczni 
i uczestnicy zbrojnych powstań, 
połączyli się ci wszyscy, którzy 
różnymi drogami zmierzali ku te­
mu samemu celowi. Powstała 
zwarta silna organizacja, będąca 
awangardą sił walczących o po­
kój, bowiem w szeregach jej 
znajdują się ludzie, którzy po­
znali dobrze smak wojny i mają 
jej dożi na całe życie.

Na kongresie nie zabrakło 
przedstawicieli żadnego woje­
wództwa, żadnej partii politycz­
nej, nie zabrakło kslęży-patrio- 
tów. Nie zabrakło również dele­
gatów Stronnictwa Pracy. S'a- 
wili się licznie i biorąc żywy u- 
dział w obradach przyczynili się 
niemało do zjednoczenia związ­
ków kombatan ’ !ch. W składzie 
władz naczelnych tej jednej, 
zwartej organizacji znaleźli się 
następujący członkowie SP: min. 
dr Tadeusz Michejda, wicemin. 
dr Feliks Widy-Wirski, woj. 
Brzeziński, prot. dr Marian Lityń­
ski, poseł Aleksander Olchowicz 
i Stanisław Idzior. W połączo­
nych organizacjach b. uczestni­
ków walk z faszyzmem Str. Pra­
cy jest więc reprezentowane b. 
poważnie. Zarówno w zarządzie, 
lak i w szeregach. Ten duży u- 
dział Str. Pracy we wspólnej, 
kombatanckiej organizacji, jest 
.dpowiednd ' m udziału jego 
członków w długoletnich walkach 
o pewne wyzwolenie naszego 
kraju. _ .

szczenię obszarników I oddanie ziemi 
tym, którzy na niej pracowali — chło­
pom i robotnikom rolnym. Na ziemi nie­
spełna 10 tysięcy obszarników w woje­
wództwach centralnych I wschodnich 
pracuje obecnie pół miliona rodzin 
chłopskich. Na Ziemiach Odzyskanych 
otrzymało gospodarstwa rolne 600 ty­
sięcy rodzin chłopskich.

Władza ludowa wywłaszczyła kapita­
listów w olbrzymiej większości obcych, 
a przemysł, transport, wielkie przedsię­
biorstwa handlowe i banki uczyniła do­
brem ogólnonarodowym. Dzięki temu 
chłop otrzymuje coraz większą pomoc 
w swej gospodarce ze strony państwa: 
coraz więcej narzędzi i maszyn rolni­
czych coraz więcej nawozów sztucz­
nych, kredyty na zakup niezbędnego 
sprzętu, Inwentarza, nasion, planowy 
zbyt produktów rolnictwa.

Władza ludowa dopiero potrafiła za­
bezpieczył małorolnego I średniorolne­
go chłopa przed rujnującymi wahania­
mi cen, potrafiła zapewnić mu rentowną 
cene zboża.

Władza ludowa niesie I nieść będzie 
w coraz większym stopniu gospodar­
stwom chłopskim pomoc agronomiczną, 
weterynaryjną, hodowlaną. Popiera ona 
rozwój spółdzielczości na wsi oraz roz­
wój wszelkich lorm zespołowe] samo­
pomocy chłopskiej.

Ale najcenniejszym skarbem Polski 
Ludowej jest człowiek. Troska o rozwój 
człowieka to najważniejsze zadanie 
władzy ludowej. Rządy kapitalistyczne- 
obszarnicze I dzisiejsze wsteczniclwo 
usiłowały 1 usiłują dotąd trzymać masy 
ludowe w ciemnocie, tumanić je oszust­
wem i sączyć im w głowy strachy, prze­
sądy, plotki, groźby wojenne, niewiarę 
we własne siły. W ten sposób usiłują 
oni hamować osiągnięcia władzy ludo­
wej. Państwo ludowe czyni wszystko, 
aby wzmóc rozwój oświaty ludowe], 
aby pomóc w wydżwignlęciu się mas 
pracujących na wyższy poziom żyda 
kulturalnego. Upowszechnienie kultury 
lo jedno z czołowych haseł ludu pra­
cującego. Przed wojną Istniało 169 szkół 
rolniczych z niespełna 7 tysiącami ucz­
niów. Dziś w 200 liceach I 500 z górą 
szkołach rolniczych uczy słę 35 tysięcy 
synów I córek chłopskich, czyli 5 razy 
więcej niż przed wojną. Ale prócz tego 
Istnieje dziś około 6 tysięcy ośrodków 
przysposobienia rolniczego, obejmują­
cych przeszło 250 tysięcy uczestników. 
Przed wojną istniało 15 I pół tysiąca 
szkół wiejskich powszechnych, dziś jest 
Ich przeszło 20 tysięcy, a obejmują one 
o 100 tysięcy dzleel wiejskich więcej 
niż przed wojną. W szkołach średnich 
było przed wojną nie więcej niż 10% 
młodzieży chłopskiej, dziś dzieci chłop­
skie stanowią już 1/3 część ogółu mło­
dzieży szkół średnich I 1/4 część mło­
dzieży szkół wyższych, a liczby te bę­
dą się coraz szybciej zwiększać w naj­
bliższych latach.

Niemniej ważną troską władzy ludo­
wej jest zabezpieczenie zdrowotności 
wsi, rozwój ośrodków zdrowia I pomo­
cy lekarskiej, walka z chorobami za­
kaźnymi. Liczba ośrodków zdrowia na 
wsi jest już dziś 10-krotnie wyższa niż 
przed wojną. Ośrodki te udzielają bez­
płatnej pomocy lekarskiej w zakresie 
ochrony zdrowia matki i dziecka., gruź­
licy, jaglicy, chorób wenerycznych, po­
bierają zaś niewielkie opłaty za porady 
w lecznictwie ogólnym. Wprowadzone 
zostały ulgowe opłaty za korzystanie 
ze szpitali dla mało- I średniorolnych 
chłopów, jak również bezpłatne lecze­
nie chorych psychicznie, niebezpiecz­
nych dla otoczenia. Zmniejszyła się 
znacznie liczba zgonów wskutek chorób 
zakaźnych w związku z bezpłatnym le­
czeniem chorych zakaźnych w szpita­
lach. Po raz pierwszy chłopi w Polsce 
zaczęli korzystać z leczenia w sanato­
riach i uzdrowiskach państwowych. W 
roku ubiegłym korzystało z tych uzdro­
wisk 6.610 chłopów.

Zadaniem władzy ludowej jest usu­
niecie upośledzenia kulturalnego wsi w 
porównaniu z miastem i podniesienie 
ogólnego poziomu kultury I dobrobytu 
mas ludowych. Wzajemna łączność mię­
dzy robotnikami I chłopami ułatwi to 
zadanie. Oporą władzy ludowej jest so­
jusz robotników I chłopów. Umacniając 
ten sojusz, umacniamy nasze państwo 
ludowe.

Staropolska uroczystość dożynek sta­
je się dziś radosnym przeżyciem i bi­
lansem osiągnięć dla całego narodu, 
dla ludu pracującego wsi I miast, dhs 
milionów mężczyzn, kobiet, młodzieży 
I dzieci. Jest to przegląd plonów zjed­
noczenia ludu pracującego całej Polski, 
jedności jego wysiłków, ledność mas 
pracujących pomnaża słły Polski I jej 
osiągnięcia. Ciemne I wrogie ludowi si­
ły wstecznlctwa usiłują podważyć I roz­
szczepić jedność ludu pracującego. 
Próżne są te wysiłki. Lud pracujący nie 
da się sprowadzić z drogi postępu, nie 
dopuśeł do osłabienia swych sił, nie 
wyrzeknle się swych Idei wyzwoleń­
czych. Wprosi przeciwnie. Jeszcze moc­
niej zespolą się nasze szeregi, jeszcze 
wydajniejsza stanie się nasza praca, je­
szcze z większym zapałem pogłębiać 
będziemy naszą świadomość, nasze 
zdobycze wiedzy I kultury.

Rodacy) Brada Chłopll 2nlwiarkl 
I Żniwiarze!

Pomnażajmy sfly I plony Polski Ludo­
wej! Nie szczędźmy jej swego wysiłku, 
swego poświęcenia, swej twórczej pra­
cy! Troskliwym siewem I uprawą ziemi 
zapewnimy jeszcze lepsze zbiory! Po­
głębiajmy źródło tych osiągnięć — 
jedność ludu pracującego! Wzmacniaj­
my sojusz robotników, chłopów I Inte­
ligencji pracującej!

Życzę Wam wszystkim serdecznie po­
myślności w pracy!

Niech żyje I rozkwita nasza Ojczyzna, 
Ojczyzna robotników I chłopów —■ Pol­
ska Ludowa!

jiiiiiiiiiiiiiiiHiiiiiHiiiiiiiuniimiiiiiiiiiiiiiinniiiiiiiimiiHiiiiiiiiiiitiiiiiniiiHiiiinittimmiiiimitHtHnniHnu  ̂

I ŁAŃCUCH OFIAR! 
I na odbudowę Zamku Warszawskiego ।

Narodowe zabytki kulturalne 1 pomniki historyczne stanowią własność 
całego narodu Cały leż naród odbudule zniszczony wandalskc Zamek War- 
zawski który stanie sie łańcuchem wiataeym z noszą przeszłością historycz- 

■»e dzisielsze ookolenie buduloce przyszłość
Redakcje Jlustrowoneao Kuriera °olskiego* wzywo swych wszystkich Czy- 

elników do składania ofiar na odbudowe Tomku W tym celu otworzyła listę 
(kładek która będzie drukować na tomech swego olsma Zadeklarowane su- 
my należy wpłacać no konto Ilustrowanego Kuriera PJskteao w Bydgoszczy, 
konto PKO m VI-1720 ftańcoeh ofiar na odbudowe Zamku Warszawskiego!. 
O wpłacie 1 wezwaniu dalszych osób de kontynuowania łańcucho fpodalgc 
ich dokładne adresy) prosimy zawiadamiać redakcle IKP - Bydgoszcz. Armii 
Czerwonej 26 — na piśmie 

Lp.________ Nazwisko_________ Kwoto zł

268. dr Zygmunt Herzer 500
Bydgoszcz

269. Antoni Motławskl 1.000
Bydgoszcz

270. Bernard Pokora 1.000
Chełmno

271. Aleksander Burski 1.000
wiceprzewodn CRZZ, W.wa

272. adw. Walerian Krużycki 1.000 
Chełmno

273. dr Stolen Baczyński 1.000
Brodnice

274. Cech Cukierników 6.054
Gdańsk

275. Ludwik Kuśnierkiewicz 1.000
budowniczy, Szczecin

276. Stanisław Strehl 500
Gdańska - DOPIT

277. H. Leman 2.000
pręt. Zw. Zakł. Desk. Rzem. 
Warszawa

278. Augustyn Sikorski 100
DO PIT — Gdańsk

279. Antoni Nowakowski 250
Poznań

208. Wiktor Chrraszklewlez 500
z-ca nacz. RUTT. Gdynia

Wzywa do kontynuowania łańcucha

Tadeusza Ćwika, wlceprzew. CRZZ 
(W-wa, Kopernika 36/40), Irene Pi­
wowarską, sekr. CRZZ (W wa. Ko­
pernika 36/40), Józefa Kofmana, 
sekr. CRZZ (W. wa, Kopernika 36/40), 
Juliana Kubiaka, przew. Żarz. Gł. 
ZZ Prac Włókien. (Łódź, Strzelec­
ka 2).
adw. Helenę Zaleskg (Toruń, Szero. 
ka 26/28), adw Stanisława Kozłow. 
skiego (Toruń, Szeroka 33).
dr Egona Tempskiego (Brodnica, Pa 
derewskiego 31), dr Konstantego 
Ankowskiego (Brodnica, Rzeżnic- 
ka 1).
Cech Cukierników w Bydgoszczy.

budown. Aleksandra Olszewskiego 
(Szczecin, Al. Piastów 68), budown. 
Józefa Nogalę (Szczecin, Pocztowa 
5), budown. Edmunda Szafrańskie­
go (Szczecin, Wyspiańskiego 45). 
Józefa Orła, nacz. Urz. Poczt. Tele­
kom (Gdynia 2), Stan. Orzechowskie 
go, nacz. Urz. Poczt. Telekom (To­
ruń 2), Piotra Wryczę, nacz. Urz. 
PIT (Tczew 2), Walentego Frąszcza- 
ka naez. Urz. PIT (Inowrocław 2), 
Józefa Zagórskiego, nacz. Urz. PIT 
[Chojnice 2).
Mariana Kossowskiego nacz. dyr. 
Centr. Techn.-Handl., Rzem. I Przem. 
Pryw. (W-wa, Emilii Plater 20). mec. 
Ign. Chabielskiego, gen. sekr. Fun­
dacji Domu Rzemiosła (W-wa, Mio­
dowa 14), Wacława Kielmana wice- 
prez. Izby Rzem. (W-wa, Miodowa 

mgr Marlę Przyjazną (Gdańsk — 
DO PIT).

Boi. Tarnowskiego, nacz. Obw. Urz. 
Poczt. (Gdynia 1), Wład. Glasnera, 
przew. ZZ Prac. PIT Koło RUTT 
(Gdynia), Boi. Jaworskiego, Instr, 
ruchu DOKP (Gdynia, śląska 32), 
Jana Jendraszewskiego, gł. księgo­
wego l-my „Paged" (Gdynia, świę­
tojańska 44).
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Teraz dopiero rozumiem wszystko. To okropne żyć pod 
ciągłą grozą napadu... I przypuszcza pan, że istotnie zo­
stał napadnięty w górach? Ograbiony, a może zabity 
lub ranny? Proszę pana, eoź to za nieszczęście!

— Ależ proszę pani, wcale tego nie mówię — prze­
ląkł się Gulden gwałtownego wybuchu. — Oczywiście, 
może po prostu poszedł na dłuższą wycieczkę. Ozy nie 
zostawił przypadkiem jakiej kartki w swoim pokoju?

— Służąca nic mi o tym nie mówiła Ale może po pro­
stu nie zwróciła na to uwagi Może pójdziemy do po­
koju inżyniera sprawdzić, czy nie ma tam jakiego 
listu od niego.

Gulden bardzo skwapliwie podjął tę propozycję.
Właścicielka pensjonatu poprowadziła go na pier­

wsze piętro, do miłego widnego pokoju, który przed 
kilku dniami wynajął na dwa tygodnie Liczyński.

Ale w pokoju nie znaleźli żadnej wskazówki, która 
mogłaby naprowadzić na ślad zaginionego. Wszystko 
raczej wskazywało na to, że Liczyński wyszedł na krót- 
ką tylko przechadzkę. Najwidoczniej miał zamiar po’ 
wrócić z niej przed wieczorem i położyć się wcześnie 
spać Na łóżku leżała przygotowana do snu piżama, 
na nocnym stoliku otwarta powieść Rodziewiczówny — 
widocznie miał zamiar czytać jeszcze w łóżku przed 
zaśnięciem. Natomiast na krześle leżał plecak niecałko­
wicie zapakowany. To wskazywałoby, że mieszkaniec 
tego pokoju przygotowywał się dopiero do dłuższej 
wycieczki w góry.

— To wygląda istotnie bardzo niepokojąco — za­
uważył Gulden, rozglądając się uważnie po pokoju. 

— Ach. Boże! — zajęczała dama. — Na pewno stało 
się jakieś nieszczęście.... Że też nie wpadło mi to de

głowy wcześniej! Biedny inżynier! Co mogło mu się 
przydarzyć!

— Należałoby przepytać pani pensjonariuszy, czy kto 
z nich nie widział Liczyńskiego po jego wyjściu z pen­
sjonatu — zaproponował Gulden.

— Takie nieszczęście! — jęczała dalej niewiasta. — 
Jakie wrażenie wywrze to na moich gościach. Gotowi 
wyprowadzić się z „Jagódki". Że też coś podobnego 
zdarza się w moim pensjonacie! Nigdy w życiu nie 
miałam podobnego wypadku.

Gulden starał się uspokoić wzburzoną damę i nakło­
nić ją do zejścia na dół do gości.

— Siedzą teraz przy ©biedzie. Spotka ich pan tam 
wszystkich. Chodźmy do nich. Niech im pan wszystko 
opowie, bo ja nie czuję w sobie dość sił na to — zgo­
dziła się wreszcie dama.

Rzeczywiście wszyscy mieszkańcy „Jagódki" zebrani 
już byli w jadalni. Służba czekała tylko na właścr 
cielkę z podawaniem obiadu.

Dama przedstawiła Guldena jako przyjaciela „bied* 
nego inżyniera Liczyńskiego, który mieszkał tutaj, wy 
szedł przedwczoraj na spacer i dotąd nie wrócił, gdyż 
przydarzyło mu się na pewno jakieś nieszczęście*.

Po tym wstępie Gulden zapytał rzeczowo:
— Czy ktoś z państwa nie widział przypadkiem inży­

niera Liczyńskiego po jego wyjściu z pensjonatu? Może 
ktoś wie, w którą stronę się skierował? Trzeba rozpo­
cząć poszukiwania i każda, najdrobniejsza wskazówka 
może okazać się bardzo cenną jako punkt wyjścia dla 
poszukiwań.

Wszyscy goście naraz zaczęli mówić. Powstał gwar 
podniesionych głosów, ale uwagi były raczej cha­
otyczne i nie zawierały żadnych pozytywnych wska­
zówek.

— Może postąpimy inaczej — zaproponował Gulden 
— Będę, jeśli państwo pozwolą, pytał państwa po kolei. 
Każdy zeehce sobie przypomnieć co robił w poniedzia­
łek po podwieczorku, gdzie był i ozy na swojej dro­
dze nie spotkał inżyniera Liczyńskiego Zgoda?

Wszyscy zgodzili się na ten system dochodzeń.

— A więc, jeśli wolno, zaczniemy od pani — zwrócił 
się wobec tego Gulden do młodej blondynki, siedzącej 
najbliżej. — Co pani robiła po podwieczorku?

— Poszłam do swojego pokoju i położyłam się, po­
nieważ wieczorem miałam zamiar iść ze znajomymi na 
dancing. Chciałam więc przedtem odpocząć.

— A zatem nie widziała pani inżyniera?
— Nie! On pierwszy wstał od stołu. Wchodził po 

schodach na piętro parę kroków przede mną i wszedł 
do swojego pokoju. Od tej chwili nie wid^intam go już 
więcej — zrelac janowała rzeczowo panienka.

— Nic więcej nie ma pani do zauważenia? - *końs 
czył Gulden swoje śledztwo.

— Nie! Chociaż... — zawahała się.
t— Cóż takiego?
— Mój pokój sąsiaduje z pokojem inżyniera. Nie zna­

łam pana Liczyńskiego prawie zupełnie. Przez kilka dni 
jego pobytu nie zamieniłam z nim nawet dziesięciu 
słów Zresztą nie wdawał się chyba z nikim w żadne 
rozmowy. Ale... ściany między pokojami są bardzo 
cienkie. Inżynier widać źle sypiał, bo często, budząc się 
w nocy, widziałam w jego pokoju światło. Wie pan -* 
odblask z jego okna pada na drzewo, które widza / mer* 
go pokoju, leżąc w łóżku. Często też słyszałam. ź° spa­
ceruje po pokoju. Otóż... jestem prawie pewna, że lego 
wieczoru, gdy wróciłam z dancingu, położyłam się de 
łóżka i zgasiłam u siebie światło — widziałam ten od- 
blaek z jego pokoju. I słyszałam kroki-.

— To bardzo ciekawe! Dowodziłoby, że wrócił ze 
spaceru i... wyszedł później..?! — zdziwił się Gulden

— Ale nie schodził na kolację — wtrąciła właścicielka 
pensjonatu. — Dla gości, którzy się spóźniają, zosta­
wiamy kolację na stole, a herbata stoi w dzbanku przy­
krytym taką ciepłą czapką. Jest gorąca prawie do rana.

— Dziękuję pani za wskazówki, które mogę okazać 
się bardzo cenne — powiedział Gulden do blondynki.

— Tylko proczę, niech ich pan nie bierze zbyt poważ­
nie Mogę się mylić, chociaż... jestem tego prawię 
pewna!

— Mogę prosie następnych państwa..



Nr 253 ILUSTROWANY KURIER POLSKI

NASZ KORESPONDENT ZAGRANICZNY PISZE

rilEDMIPA Tragiczna ofiara Luftwaffe STARE MIASTO 
O LJ tKiilLA i brutalnego terroru Franca w pianach odbudowy

® I -rrr______ — mem do historycznych pamiątek,
urzędy odbudowy odtworzą wszy* 
stwie zabvtki, miejsca zas po bu­
dowlach nic z charakterem, i prze 
szłością Starego Miasta me ma­
jących. wykorzystane zostaną 
pod zieleńce i kwietniki. Budowle 
nic z zabytkami nie mające wspoi 
nego będą tam tylko 
gdzie wymagać tego będzie dobro 
całości ulicy, partia domow itp-

Odtworzenie pierwotnego cha- « . i -Xi__ —ta 1t- n w i zon i—

Madryt, w sierpniu pojąć jeżeli się wejdzń do gma- 
Aby dać kompletny obraz terroru, jakim się dziś posługuje reżim 

łrmkistowski w Hiszpanii, nie potrzeba zwiedzać całej Hiszpanii 
Lnłłuż i wszerz. Wystarczy wziąć pod obserwację jeden z tych nie­
mczonych punktów, w których reżim ten dał się tak okrutnie we 
,ńaki a któro do dziś dnia noszą jego znamiona, chc _ - 'cc ciy- 
B| wszystko, co jest w jego mocy,aby zatrzeć ślady swych '•rodni, 
punktem takim jest Guernica, dawniejsza stolica baskijski.
Głośną stała się Guernica przed 

U laty, kiedy to hitlerowskie bom 
woe wypróbowały ną tym bez- 
kronnv:u mieście baskijskim tech ; 
„ike masowego mordu, zastosowa , 
r3 nieco później wobec Warszawy 
: tylu innych miast europejskich. 
Zewnętrzne ślady tego barbarzyn- 
śkiego nalotu niemieckich i wio- ; 
•kich bombowców na Guernikę, 
Wóre spiesząc „na pomoc" genera 
Jawi Franco zbombardowały ulice 
tego miasta zapełnione tłumem 
mieszkańców w dzień targowy — 
uostarał się reżim frankistowsKi 
ikrzętnie usunąć, lecz dokonane 
od tego czasu dzieło murarza i 
cieśli oraz kary więzienne nakła­
dane na tych, co zbyt głośno wy ; 
powiadają swe myśli, me zdołały j 
nmazać z pamięci mieszkańców 
wydarzeń sprzed 12 laty, am tez 
aktów barbarzyństwa, jakich się 
ta później dopuścił panoszący się 
^Historię tego barbarzyństwa 
można sobie zrekonstruować, jeże 
lisię poprosi kogoś wtajemniczo- 
nego o oprowadzenie po cmenta­
rzu, znajdującym się na wzgórzu 
k miastem.
Tu spoczywają we wspólnej mo- 

Se zwłoki mężczyzn, kobiet 1 
eci zmasakrowanych w tym na 

locie bombowym z 1937 roku. Ob­
ey przybysz nie znalazłby tej mm 
?fly w ogóle, gdyż nie ma na mej 
iażlnego napisu, ani też żadnej o 
Baki, która by wskazywała na o- 
tóliezności w jakich zginęły ofia­
ry tego nalotu. ____
Ofiary Guerniki lezą na swym 

łlasnym cmentarzu gminnym be® 
kaiennie, jak . zapomniani przea 
wszystkich ubodzy. Natoiniast u 
wejścia do cmentarza pobudowali 
falangiśei wspaniały grobowiec, 
widoczny z odległość, kilku kilo­
metrów, z olbrzymim krzyzem na 
szczycie, gdzie pochowano z 
iiymi honorami wojską i 
pompatycznych obrzędów religij­
nych 163 Hiszpanów którzy „po­
legli za Boga i Hiszpanię _
Byli to naturalnie frankisci. W 

katedrze umieszczono ku ich czci 
również tablicę pamiątkowa z 
samym napisem, choc szukałbyś 
w tej katedrze daremnie napisu, 
wspominającego o niewinnych pa 
rafianach, którzy zostali__zmasa- 
krowani na rynku w r. 1937. .Wszy 
stko to ma stworzyć fikcje, ze spo 
śród umarłych sa. tylko ci chrze­
ścijanami, co padli za sprawę gen. 
Fr n nc o
I tak‘jest w całej Hiszpanii. W 

ten sposób identyfikuje Franco 
siebie i swoja sprawę z Kościołem 
i patriotyzmem hiszpańskim.

Basków zamieszkujących pro’ 
wincję Biskaja. złości to wszyst­
ko lub wyda je się im śmiesznym 
— gdyż Hiszpanie maja doskona­
le poczucie humoru. Baskom bo­
wiem, którzy prowadza tradycyj­
ną walkę przeciwko scentralizowa 
nei państwowości. hiszpańskiej, 
wydaje sie bardzo .śmiesznym po* 
glad, że jakiś polityk madrycki 
ma być istotą „wybraną przez Bo

Wielu spośród nich wyraża o- 
twarcie swa pogardę dla tej ,kon; 
eepcji, a znikoma mniejszość Ba 
sków toleruje reżim frankistow 
ski tylko dlatego, że uległa pro­
pagandzie, głoszącej, zo jeżeli u- 
sbm Franco, to rozpocznie się 
óruira wojna domowa.

Reżim frankistowski tępi wszy 
itko co przypomina odrębność ba­
skijską. Język baskijski — naj­
starszy z języków europejskich— 
Jest w szkołach zakazany. bla 
cmentarzu w Guernice wszystkie 
napisy na nagrobkach w języku 
baskijskim są ordynarnie zamaza 
ne wapnem. W ratuszu burmistrz 
kazał wywiesić ogłoszenie zapo 
wiadające grzywny za wywiesza­
nie w dni świąteczne innych tlag 
niż urzędowych lub falangistow- 
skich. W obu księgarniach w Guer 
nice nie można dostać, ani jednej 
książki o histoili lub języku bas­
kijskim. tak samo me ma takich 
książek w bibliotece publicznej.

„Oswobodzenie" Guerniki zosta­
ło upamiętnione na. płycie mie­
dzianej umieszczonej w ścianie

przy wejściu lo Hasa de Juntas, 
tj. starego 1'ip'- : ’ parlamentar­
nego Baskó... v" ' pod którym 
widnieje podnis Franco, głosi, ze 
wśród „oswobodzicieli“ były tak­
że wojska czarne.

Tlrnri non w ironie można

T« nie Niemcy, a faszystowskie oddzicty •rmii hiszpańskiej 
przed CaudiłJo.

-------------- ... - I Warszawa, we wrześniu, 
ehu i zobaczy na ścianach portre-1 Dzielnica Staromiejska, z któ- 
ty wszystkich monarchów hiszpa.pl rej wyrosła dzisiejsza stolica, po- 
skich którzy uznawali i przysię-1 niosła w czasie powstania straty 
gali na dawne ' rzywilejo baskij-1 najcięższe ze wszystkich dzielnie 
skie.------------------------------ , IWarszawy. Straty te sięgają IW

Pierwszym jest Ferdynand, zwa lproe„ a Są tym cięzsze, ze w więk 
ny Katolickim, dlateg ■ że to on szości dotyczą zabytków naszej 
właśnie wypędzi] Maurów z Gre-I kultury narodowej. Wsrod aoU 
nady i przez to zdobył znów I domów, znajdujących się na Sta 
panie dla chrześcijaństwa i kato- I rym Mieście przed wojną, mu 
lic'-zmu. . . I stanowiły zabytki historyczne. kamieni*. A na samym końcu wisi portret po ubytków tych zahczyc nale- rakteru zabytkowych kamieni 
Franco, tj, tego co pognębił staro- I liczne stare kościoły staro- czek staromiejskich stanowi 
dawne przywileje baskijskie i sPzro'| miejskie oraz stare mury obron- małą trudność, zwązywszy^.n 
wadził z powrotem Maurów. frzJne. 'Stopień zniszczej

Fortyfikacje Starego Miasta 
1 stanowią osobny dział w planach 
I odbudowy tej dzielnicy. Prace 
I badawcze, podjęte wsrod ruin

W najbliższych dniach ukończony bę 
dzie remont baraku przejściowego przy 
ul. Chodkiewicza. Barak ten został od­
nowiony, przy czym zbudowano w nim 
2 oddzielne izby dla matek z małymi 
dziećmi.

Remont baraku przeprowadzany jest 
z kredytów Funduszu Gospodarki Mie­
szkaniowej.

Wydział Wczasów Zarządu Miejskie­
go, który rozpoczął sezon niedzielną 
zabawą ludową, obecnie organizuje za­
bawy w 10 punktach: na Annopolu, Gro 
chowie, Kole, Ochocie, Woli, Marymon 
cie, Mokotowie, Czerniakowie, Powąz­
kach i Targówku.

W sezonie letnim urządzono 48 ta­
kich zabaw, w których udział wzięfo 
ponad 20.000 dorosłych, młodzieży i 
dzieci. Na każdą zabawę Wydział
inHHIHłllllllllllllllllllllinillllltllHIIIIIIlUWIllItllłllHffllllllHIfHllllllItHIIII

Rozmowa z kibi cem

stopień zniszczenia Starego Mia­
sta. Stare ryciny i plany, rysun- 
ki i fotografie stanowią tez dla 
architektów i konserwatorów 
nieoceniona 1-------
nie badane przy odtwarzaniu

i gonserwawruw 
pomoc i są staran- 

uo.uo— - nie pąciune odtwarzaniu
Starego Miasta w 1945 r., dopro- ‘ janów Praca odtwarzania na* 
wadziły do odkrycia takich partii . £.eM wskutek tego charakteru la 
murów, które były nieznane juz ; boratoryjnego i wymaga wiele 
w 19 wieku. Konserwatorzy za- 
bytków do tej chwili odtwarza- ;
jrt »AlUpuiUiixxv -----------~

murów, zgodnie bowiem z de* 
i cyzją Urzędu Konserwatorskie- 
I go. mury te zostaną zrekonstru­
owane we wszystkich znanych 
partiach.

i Urugim Gz*ł»«*v***. ----------------- -

„Starówki1' są świątynie. Naj- ! 
z warszawskich świątyń znajdują 

I się w ---- .
ISFOS inwestuje poważne sumy

I dowana będzie historyczna Kate turalno narodowej. 
I dra św. Jana, gdzie roboty są juz 
I bardzo poważnie zaawansowane.

Z budowli mieszkalnych, stano- 
—--ta ------------------------ I wiących trzeci dział odbudowy
W«m4w iprzęłem sportowym, I Starego Miasta, najszybciej bę- 

. ej-jne kierowniczą złożoną z I dzie odbudowany Kynek. Jim w 
«•«** H ehwili na staromiejskim Ryn- 

hUilopiei ucUją sie zabawy na Anno-I ku panuje ożywiony ruch budo-

Remont wl: Kolumnowo), Malinowej, I ' ^.Q}ne tempo musi być utrzy 
Kossaka, Barowej oraz dancingowej w I Architekci i konserwato-
hołelu „Brisłol" dobiega końca. I i»rzvstępując do odbudowy
czono już prace n»istS>j. historycznej dzielni-
oraz położono ślepe podłogi. W naj l stanęli wobec konieez-
bliższych dniach przystąpi się do ukła-1 otworzenia charak-
dania posadzek z tłucznia marmurowe-1 zabvtkowego Starówki z do- 
go. W salach kolumnowej i kowaniem rekonstruowanych
po ukończeniu prac m?larsk'cl] °*’’ I budowli do potrzeb mieszkańców 
ne będą lustra o wymiarach 4X3 me ° w o]anaoh odbudowy Sta 
try Do wyremontowanej kuchni Dyre _ Miasta przyjęto założenie, 
cja PDT. sprowadziła nowoczesne urzą- rego miasia vrw.m v 7acb0wa- 
rtUnia Z Czechośłowacii za sumę 15 zgodnie z którym przy zacnowa

czasu.
oyrKow uu w.i vuwiii

ją skrupulatnie plany starych Przywrócenie życia najstarszej 
r ____ — J —tata —. V, ATM rr nP' 1 • . 1 _ _ _ — — XTT — •nr, rm ill 1/ mcf ”111 r7. Tdl.

JT IZ V W 1 Uvvlliw .i — --~

dzielnicy Warszawy jest juz jed 
nak postanowione. Historyczny 
rejon stolicy odbudowany zo­
stanie wraz z Zamkiem do końca 

11954 roku, przy czym najwcze. 
i & Sm*

„BiarowKi są I-3hll Jnwanie Starego Miasta

atvń staromiej- i kument historyczny, świadczący 
n naszei bogatej przeszłości kul*

ności i roli odtworzenia charak­
teru zabytkowego Starówki z (lo­

dzenia z Czechosłowacji za sumę 15 
mil. zl. Sale kolumnowe oraz kawiarnia 
przeznaczone są na gospodę ludową. 
Można łu będzie dostać obiad popu­
larny w godz. od 12 do 17. Przewiduje 
się wydawanie około 4.000 obiadów 
dziennie.

niu zabytkowego charakteru tej 
dzielnicy, nada jej się charakter 
użytkowy przez dostarczenie mie 
szkań około siedmiu tysiącom 
ludzi. . .Odnosząc się z całym nietyz

Mięciu, gazu

/"I mmE IFDŁIMiy 
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I Faina Raniewska

hiiuiiiiiiiiiiiiiiiih.... .
wyje, Czesiek zasuwa jak w dym. 

i l wyobraź pan sobie, dojeżdża już do 
budy, a tu jakiś niewychowany ło­
buz, wstaje z trybun i drze się: „Ma- 
linoszczak, nie tak prędko, bo te 
krzywe nogie złamiesz i za ciężko po, 
szkodowanego inwalidę się uskutecz-

* •«• t •__ s. TT «> 1-titł T,n mwf-
IllSŁ: . i JW -------47 V. « -

I ko. W tejże samej sekondzie zaha- 
ie chował? W mował i stanął, jak żona jednego sta- 

- roźytnego kupca, co się pod rzem- 
skim miastem Kamforą w kamienne 
solniczkie przemieniła. Tak go pa­
nie, dotkła owa zniewaga! Piłkie zo- 
stawił i zapycha na trybuny, żeby 
odegrać się za obelgief Taki pani ho­
norowy! Ten ambit zepsuł mu całe 
kariere! Ale i tak, gdyby się tu ob- 
jawił osobiście, przerobiłby ich 
wszytkich na szaro. Może jeden Mie­
cie nie napietrałby się Malinoszcza- 
ka...

| — Co to znowu za Miecw?
— Półprawy. Widzisz go pan, za- 

i suwa tera przy piłce. W buraczko- 
\ wych kalesonach i żółtych panto­
flach. Też dobry gracz Mój szwa­
gier! — Tm kibic wyprostował się z 

dumą, wstał i krzyknął tubalnym 
głosem:

. — Mięciu gazu! Teściowa patrzy!
Na boisku zakotłowało się coś na­

głe, jakiś zawodnik jęknął i jak pod- 
i cięta mimoza runął na murawę. Zdo­
pingowany Miecio nie słysząc gwizd- 

'nS.~ . : r’”“. Ł'v
ragan. Przeciwnicy rozbiegali się n 
popłochu a środkowego pomocniki 
znoszono już z boiska z pękniętym 
goleniem. Sportowiec z Karczewu 
na widok wyczynów swego pupile 
uśmiechnął się łagodnie i szepnął:

_______________ j — Zupełnie, jak Malinoszczak! Tyl 
Wszystkie prze?Mali-. ko jeszcze za miętko podgrywa...

Straszny kibic pokraśniał z obu- ' niS7,r"_J już. Ugotowany był na mięt- 
rżenia:

— To gdzieś pan się --------
Grójcu? Najlepszy centr m Karcze­
wie! Chcieli go nawet zabrać na 
Olimpiadę do szkopskiej stolicy, ale

Na stadionie, w czasie spotkania 
piłkarskiego powszechną uwagę 
zwracał jegomość w kraciastych 
pumpach i smokingowej marynarce 
Z zapałem obserwował boisko i co 
chwila wznosił donośne okrzyki:

_  Smaruj Mięciu, smaruj! Pokaz
jem, jak podgrywać! Dobra! Prze- I 
jadź go! Cmentarz niedaleko!

W pewnej chwili sędzia przerwał 
grę, a nerwowy widz splunął z pasją 
i zwrócił się pod moim adresem:

_l popatrz pan, co ów kalosz roz­
rabia! Gwizda i gwizda! Nie da się 
chłopakom rozkręcić. Dać mu po­
sadę motorniczego na magistrackim 
samowarku, a nie sędzi w sportowej 
rozgrywce! Zresztą — tu westchnął 
— za wyjątkiem Mięcia, żaden me 
ma drygu do piłki. W klipę im 
pod magistratem, a nie śmichy-chichy 
z publiki stroić! Karabaniarze, a nie

Gdy usiłowałem protestować prze­
ciw tej opinii, straszny kibic spoj­
rzał na mnie z politowaniem.^

Nie daj się pan
pan widział, jak w Karczewie przed 
wojną podgrywali! Ha, łza się w 
oku kręci! Jak taki Czesiek Mah- 
noszczak prowadził piłkie, to dopiero 
było na co popatrzeć, niech się te 
dzisiejsze gracze schowają! Sędzia 
gwizda jak parowy tartak, galerka 
kwiczy, przeciwniki kładą się poko 
tern, a Czesiek nic, tylko zaśuwa!

— Malinowski? usiłowałem so­
bie przypomnieć. — Nie słyszałem o 
takim graczu...

na

paskudny defekt miał w urodzie 1 

bardzo był obrażliwy, mięć niei z te- 
wyśmiać! Żebyś go wyszli...

— Dlaczego? ____s____  „ . _
- Jedne nogie miał krzywe, jak ków sędziego, parł z piłką jak hu 

dragoni pałasz. Bywało, panie, Przeciwnicu rozbijali sie n
prowadzi piłkie. Prosto na budę. 
Droga, jakby wymiótł. Pierwszy bek 
złapał się za kolano i podskikuje na 
jednej nodze, drugi leży w szatni i 
ledwo dycha, a bramkarz dryga, jak i 

nóżki w galarecie i chce za bramkie | 
pruskać. T” „ 

.wszczaka obskuteczniune.

Raniewska, aktorka radziecka 
starszego pokolenia, posiada 
swoisty styl gry, nacechowany 
lekkim potraktowaniem odtwa­
rzanych przez siebie ról, co nie­
kiedy wywołuje wśród widzów 
beztroski nastrój. Widzieliśmy ją 
taką właśnie we filmie „Wiosna 
oraz w bajce o „Kopciuszku 
Podczas ostatniej wizyty w Tea 
trze Wielkim w Warszawie teatru 
radzieckiego Mchat, wśród akto­
rek wystąpiła ona również w 
sztukach scenicznych gościnnie 
wystawionych na polskiej scenie 
i niewątpliwie niektórzy mieli 
możność zetknąć się z nią oso­
biście. Dotąd nakręciła już oko­
ło 20 filmów, z których tylko 
nieliczne były wyświetlane w 
Polsce. Poza wspomnianym o- 
glądaliśmy ją w dziecięcym, fil­
mie „Beztroskie lata", filmie 
„Podrzutek" o podobnym rodza­
ju. Jednakże poważne role nie 
są obce w jej repertuarze. Do 
nich zaliczyć należy rolę leka­
rza w filmie „Aleksander Ma­
trosom", oraz żony inspektora 
gimnazjum w obrazie „Człowiek 
z karabinem". Z jej filmów do­
tąd u nas nie wyświetlanych, 
wymienić wypada przede wszyst­
kim „Marzenie" (rola Róży SkA- 
roched), radziecką wersję „Bary- 
teczki" (Mija Loiscan) oraz ko­
medię „Hitler w klatce" (Nowe 

i przygody dzielnego wojaka 
: Szwejka).
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wygrywają w Bukareszcie Skonecki mistrzem Węgier
BUKARESZT. W pierwszym dniu mię­

dzynarodowych mistrzostw Rumunii w 
lekkoatletyce zawodnicy polscy nie 
odegrali poważniejszej roli, uzyskując 
rezultaty dużo słabsze od ich normal­
nych wyników.

W drugim dniu mistrzostw Polacy uzy 
skali nast. rezultaty: 200 m wygrał 
Stawczyk w czasie 21,9. W trójskoku 
zwycięstwo odniósł Hoffman 14,37. W 
biegu na 400 m Statkiewicz zajął 5 miej 
see w czasie 50,1. W przedbiegu Mach 
miał 49,8. W skoku wzwyż Brzozowski 
zajął wynikiem 1,80 trzecie miejsce. 
W sztafecie 4X100 m Polska zajęła 
Czwarte miejsce z wynikiem 43,3, w szła ; 
fecie żeńskiej drugie miejsce w cza- pkt. 4) Belgia, Francia i Szwecja — po 
sio 49,7. 2 pkt.

po zwycięstwie nad Asbothem
Porażka Węgier

RZYM W dalszym ciggu międzynaro­
dowego turnieju pitki wodnei w Genui 
sensacją była druga porażka waterpo. 
listów Węgier, którzy ulegli Holandii 
5:3. W pozostałych spotkaniach Włochy 
pokonały Francję 7:2, Belaia uległa 
Szwecji 1:2.

Klasyfikacja ogólna: 1) Holandia—8 
pkt. 2) Włochy — 6 pkt. 3) Węgry — 4

Wyścigi motocyklowe
Do walki o tytuły mistrzów Polski różnica jedynie kilku metrów. Na 

i najlepszego kierowcy Warszawy ostatnim okrążeniu Jankowski po- 
stanęli czołowi motocykliści kraju, nownie wyminął Bębenka i przeje- 
Ogółem odbyło się 6 biegów, z tego I chał metę, jako pierwszy.
4 w kategorii wyścigowej i dwa w I Wyścig w kat. 550 ccm. przyniósł 
sportowej. Najbardziej emocjonujące j zaciętą walkę Mielocha z prowadzą- 
były wyścigi maszyn wyścigowych : cym wyścig Żymirskim. Mieloch wy- 
w dwóch najwyższeb klasach. W sunął się już w czwartym okrążeniu 
kat. do 350 ccm., prowadzący od | na drugą pozycję i przez kilka okrą- 
startu Bębenek, stoczył zaciętą wal- j żeń zagrażał Źymirskiemu, coraz 
i------- ----------j_. . . bardziej zbliżając się do niego. W 12

okrążeniu jednak musiał zrezygno­
wać z dalszego udziału w wyścigu 
na skutek defektu motoru. Bieg wy­
grał zdecydowanie Żymirski.

Wyniki techniczne zawodów: kat. 
do 130 ccm. — 21,3 km: 1. Jankowski 
(Polonia—Bytom) na SHL —- 16:53,1; 
kat. do 250 ccm. — 42,6 km; 1 Mar­
kowski (Związkowiec-Śkra) na NSU 
32:05,4; kat. do 350 ccm. — 42,6 km; 
1. Jankowski (Polonia — Bytom) na 
Nortonie — 28:08,1; kat. ponad 350 
ccm. — 42,6 km: 1. Żymirski (Związ- 
kowiec-Skra) na Triumphie) 26,48,6.

kę o pierwszeństwo, z brawurowo ja- 
dącym Jankowskim, który, znajdując 
się początkowo na dalszej pozycji, za 
atakował w połowie trasy leadera 
Wyścigu i przejął nawet prowadzenie 
przez 2 okrążenia. Następnie Bębe­
nek odzyskał utraconą pozycję, nie­
mniej od Jankowskiego dzieliła go 

O wejście do II Ligi
W meczach o wejście do II Ligi pił­

karskiej uzyskano następujące wyniki: 
w Przemyślu tamt. Kolejarz pokonał nie 
spodziewanie sosnowiecką Stal w sto­
sunku 2:1, a w Olsztynie Kolejarz (Ol- i 
sztyn) zremisował z Włókniarzem (Czę-1 
stochowaf 1:1. Tabela rozgrywek wy­
gląda obecnie jak poniżej:

łs Stal (Sosnowiec)
2. Kolejarz (Przem.)
3. Włókniarz (Częst.)
4. Kolejarz (Olsztyn)
5. Kolejarz (Bydgoszcz)

Skonecki

Bokserskie
W ub. niedziel, 

odbyły się pier^ 
sze spotkania « 
mistrzostwo pierw, 
szej i drugiej lijj 
bokserskiej. Mecze 
te wykazały wa. 
kacyjną formę i 
brak solidniejsze, 
go przygotowania 
u niektórych 
spotów, które w 
kompromitujący 
wprost sposób prze. 

i. I tak w spotkaniu 
o mistrzostwo I ligi gdańska Gwardia 
rozgromiła bydgoskie Zjednoczenie. 
Związkowiec w stosunku 14:2 i żadna 
walka nie trwała na tym meczu 
przez trzy pełne rundy. Również i w 
drugiej lidze zanotowaliśmy trzy wy. 
nikt, które podkreślają różnicę klasy 
poszczególnych zespołów w aktualnej 
chwili. I tak Stal (Wrocałw) pokona" 
ła poznańskiego Kolejarza 14:2, Ogni, 
wo (Wrocław) rozgromiło Cracovi* 
15:1, a ŁKS Włókniarz wysoko poko. 
nał Wartę 13:3.

Zbyt wcześnie jeszcze wysnuwać i 
tych wyników pewne wniosku, ale je 
den zarzut można postawić niektórym 
zespołom — że nie przygotowały się

BUDAPESZT. Na centralnym korcie 9 
' Wyspy Małgorzaty w finałowej grze fer? 
i pojedynczej panów, Skonecki pokonał —jcyćtf

siódmą rakietę świata i mistrza Węgier
— Asbotha, po pięciosetowej walce, [rfs
1:6, 3:6, 7:5, 6:1, 9:7. Spotkanie trwało //*■ 
3 godziny. Skonecki był we wspaniałej 
formie. Asboth grał niezwykle regular­
nie i miał 4 meczbole, uległ jednak ży­
wiołowej grze i doskonałej technice grały swoje mecze. 
Skoneckiego. Zwycięstwo Skoneckiego 
przyjęła licznie zgromadzona publicz­
ność burzliwymi oklaskami.

Odbyło się również finałowe spotka­
nie w grze podwójnej kobiet. Para Mis- 
kova (CSR), Jędrzejowska (Polska) ule­
gła w finale parze węgierskiej Javory 
— Samogyi 4:6, 6:4, 7:9. Należy zazna­
czyć, że para polsko-czechosłowacka 
prowadziła w trzecim secie 5:3, jednak 
nie mogła rozstrzygnąć spotkania na 
swoją korzyść.

Charge d’affaires poselstwa RP w Bu­
dapeszcie Henryk Mino podejmował w 
salonach ambasady RP w Budapeszcie 
tenisistów polskich. Na przyjęciu byli 
również czołowi tenisiści węgierscy oraz 
węgierskie naczelne władze tenisowe.

O puchar im, Kałuży

gier 
3
3
3
3
1

pkt. st. br. 
11:3
3:2 
3:5 
3:8 
0:2

Tenisowy mistrz USA

Tenisowym mistrzem Stanów 
Zjedn. na rok bieżący został 
Gonzales, który w półfinale poko* 
nał Parkera‘Pajkowskiego, a w fi< 
nale Schroedera.

Porażka siatkarzy 
w Pradze

PRAGA. Podczas mistrzostw świata 
w siatkówce męskiej i mistrzostw Euro­
py w siatkówce żeńskiej drużyny pol­
skie poniosły dwie porażki. I tak kobie­
ty uległy reprezentacji Związku Ra­
dzieckiego w stosunku 8:3. W pierw-

- ii-i.---- . szym secie gra była zupełnie wyrów-d^stansując wszystkich przeciwni- UM, Polska wyrównuje przy stanie 5:5 
ków, wsrod których byli zawodni- J । zdobywa prowadzenie 6:5. To samo 
cy tej klasy co obaj Hennekowie z • powtarza się przy stenie 12:12, gdy Pol- 
katowickiej „Pogoni Wyraźna prze-! ska powtórnie zyskuje prowadzenie, 
waga maszyny Jankowskiego nad ! ii.ij a,S9,c-
motorami zagranicznymi startujący- i go i "trzeciego setawygrywa^juf łatwo 
mi w tej kategorii wzbudziła zastrze- ZSRR 15:4 i 15:3. 
żenią .zarówno wśród zawodników, 

silnika motoru Jankowskiego (prowa- jąc z CSR 0:3 (5:15? 10:15? 5:7s). 
dził on motor wyścigowy SHL, poi- i 
skiej produkcji).’ Specjalna komisja j 
PZM zbadała silnik stwierdzając, że f 
jego pojemność wynosi dokładnie ■ 
124,2 ccm, a więc jest o 5,8 ccm. niż- i 
sza od dopuszczalnej granicy Fakt' 
ten świadczy o wielkim osiągnięciu 
polskiego przemysłu motoryzac

Gwardia (Bydg.) w I Lidze

I W wyścigu maszyn do 130 ccm. 
| zwyciężył Jankowski, zdecydowanie

ków, wśród których byli zawodni-1

Poznań -Śląsk 4:0
. zys, Składy drużyn: | przeczką. W 53 min. Czapćzyk 

— Janik, strzela, Janik chwyta tak nieszczęśH- 
X // Durniok, Pytlik, wie, że piłka wpada do bramki.
 ' r/f* Duda, Wieczorek,

3 Suszczyk, Alszer
Cieślik, Kisiel, Mus 
kała, Dybała (w II 
części na obronie 
Janduda). Poznań: 

/ z Krystkowiak, Ma-
\ V AA J ) jerowicz, Sobko- rj 6„™„™

z w’ak’ Groński, rzy. W 58 min. otrzymuje piłkę Al-
jP1 -=■ £a,ka’ Skrzypniak, szer ciągnie piłkę przy linii centruje, 

-  . q .P1.11. Anioła, j niestety Cieślik znajdował się na spa-

Po chwili Skrzypniak wysuwa da­
leko Smólskiego, ten podprowadza 
piłkę i silnym strzałem pod po­
przeczkę lokuje piłkę w siatce po raz 
trzeci. Ślązacy rzucają się do ataku, 
kilka ładnych zagrań Cieślika koń­
czy się jednak na doskonale dyspo­
nowanej formacji obronnej gospoda-

żenią .zarówno wśród zawodników, W siatkówce męskiej drużyna polska 
jak i publiczności, co do pojemności poniosła również porażkę, przegrywa-, I • ——— T -- —— ł— —.. ——. /__ _ ■ — _ AA a* aa a A. am aa — —— —- _ —X

-——■“> i 'iic.iicLy uesus znaiuowai się na spa- 
Ciapczyk, Białas, Smolski. Po przer- lonvm. W tej samej minucie Susz- 
wre w obronie zamiast Majerowicza czvk odbiera piłkę Białasowi, podaje 
zagrał Groński, na pomocy - Słoma., do Kisiela, a ten strzela w aut. W 

przegrywając jednak seta 13:15 Drugie-' rozPoczX“a Śląsk jednak po- tym czasie zarysowuje się krótko- 
- gy jąc I sera ij.ij. Drugie znanlaCv z mtejsca odbierają piłkę trwała przewaga Ślązaków. W 61 

i w szybkim tempie podchodzą pod min. Suszczvk z 25 m minimalnie

Hokej na trawie
POZNAN (G). W rozegranych me-' 

czach o mistrzostwo Polski w hoke­
ju na trawie padły następujące wy­
niki: w Środzie mistrz Polski Stella 
odniósł nieznaczne zwycięstwo nad ' 
miejscowym Związkowcem 1:0 (1:0) i 
uzyskując bramkę w 34 min. przez ; 
Flinka J. Mecz stał na słabym po­
ziomie. W Gnieźnie Związkowiec 
Poznań pokonał Chrobrego, Gniezno 
2:1 (2:0).

Bułgaria - Polska

----- ----------z 25 m minimalnie 
przestrzeliwuje.

W 64 min. piłkę ma Anioła, idzie 
na przebój, podaje do Kołtuniaka, 
który nieuchronnie strzela ostatnią 
bramkę. Do końca spotkania Poznań

BYDGOSZCZ (t) Decydujący o mi­
strzostwie II Ligi żużlowej mecz moto­
cyklowy rozegrany w Bydgoszczy, 
przyniósł zwycięstwo miejscowej Gwar. j 
dii 22 pkt. przed CTC i M (Czestocho. j W gVmnUSVVCe 
wa) 21 pkt. i ZKS Kolejarz Ił (Rawicz) i eneiA 
5 pkt. Tym samym Gwardia uzyskała ; 5 ? . .
awans do pierwszej Ligi żużlowej.  , - - . . -
Najlepszy czas dnia uzyskał Kaznowski ®u^9ari1 * stosunku 564,90:550,70 pkt. 
(CTC i M) 1,56,6.

Poszczególne biegi wygrali: I — Kaz_ Rekordy pływackie 
nowski (CTC i M); II — Śrubkowski 
(Gw); III — Szulczewski (CTC i M); 
IV—Buda (Gw); V — Kaznowski (CTC 
i M); VI — Srubkowski (Gw); VII — Bu­
da; VIII — Kaznowski (CTC i M); IX — 
Miechowski (CTC i M).

bramkę Janika. W 2 min. Anioła 
z 5 m fatalnie strzela w aut. To samo 
dzieje się w 4 min. gdy po pięknym 
podaniu Czapczyka z 11 m strzela w 
aut. Przewaga Poznania utrzymuje spulkttIłla rozllaa
się w dalszym ciągu, jednak tempo | jest w ataku, lecz wynik pozostaje 
wyraźnie słabnie, a Śląsk inicjuje • bez zmiany, 
tylko anemiczne próby dotarcia do W zespole Poznania dobrze zagrała 
bramki KrvStlrAwi»V= po przerwie pomoc a w napadzie wy­

różnił się Czapćzyk. Reszta na po­
ziomie. W zespole śląskim Janik w 
bramce przy kilku szczęśliwych in­
terwencjach ma na sumieniu dwie 
pierwsze bramki. W pomocy Susz- 
czyk wypadł nieźle, a w napadzie Al- 
szer i Cieślik. Sędzia p. Frąszczak 
— Tarnów.

bramki Krystkowiaka, które kończą 
się zazwyczaj już na przedpolu kar-1 

I nym. Pierwsza połowa minęła na 
[ obustronnych nieskoordynowanych 
I atakach.

Drugą połowę gry po dokonanych 
zmianach w obu zespołach Poznań 
rozpoczyna huraganowym atakiem i, 
już w 46 min. Czapćzyk z zamiesza­
nia podbrampowego przenosi piłkę .. 
nad głową Jandudy i źle ustawio-; aIa J.-K
nym Janiku do bramki. Przewaga ” ar5Zf’*a vpOle 49

i X-- , i" n ------.t'Y r—n meczu piIKarSKUB
Mecz gimnastyczny Bułgaria J? * P Sw,zdek sę- o puchar Kałuży Warszawa pokonała

Polska zakończył się zwycięstwem S zastaje Kołtuniaka na spało- reprezentację Śląska Opolskie# 
garil w stosunku 564,90:550,70 pkt. nuik>WSPw kranik1 zdobyli: dla Warsza­

wa le brom silną bombę Białasa. W wy - Mordarski. Górski, SwicarzJJ;
Czapćzyk z dogodnej pozycji dla Opola - Wieczorek II, BurdŁ 

ceIn ^Vr'lTS’ 4W aiU‘ WJkrÓt’ Yiecz°rek 1 Sędziował Stępień z Ło-

Poznania wzrasta. W 49 min. po pięk-

51 min. Czapćzyk z dogodnej pozycji

WARSZAWA. W meczu piłkarskiB

;o 4:5

Warszawa
9 |ł KATOWICE. Mię-

• K dzyokręgowe spot-
• “ kanie pięściarskie

Śląsk — Warszawa 
rozegrane w kato­
wickiej hali powy- 
stawowej, zakoń­
czyło się niespo­
dziewanym, ale w Sieradzanem (W). Pafleta został ode- 
pełni zasłużonym i słany już w pierwszej rundzie do ro- t ......... , _ -

rawskiego (W). Spałek uległ Kwaś­
niewskiemu (W), prymitywny, ale 
silny fizycznie Krasek przegrał z 
Olszewskim (W). Urbaniak nie roz­
strzygnął walki z Rysiem IW), Nan- 
dzik uległ Gościańskiemu (W).

Walki w ringu prowadził mgr Ko­
walski z Poznania, punktowali Derda 
(Poznań), Pernak (Warszawa) i Tkocz

POZNAN (G). W pływackich mi­
strzostwach okręgu poznańskiego u- 
zyskano dwa rekordy Polski i kilka 
okręgowych i tak: sztafeta 4*100 m 
zm. pań — Spójnia, Poznań uzyskała 
czas 6,54,7 co stanowi nowy rekord 
Polski, dalej sztafeta 5*50 m dow.

’ i, Poznań ustaliła nowy 
Polski z czasem 3,15,8 (dot.

: 5,18,4). 100 m dow Teadling (Warta)

pozn., 200 m dow. pań — Malicka 
(Spójnia, Poznań) czasem 3,09,3 usta-

ce po tym Smólski strzela nad po-

dla Opola Wieczorek II, Burda, 

dzi. Widzów około 7 tys?H

A- mu । । koiski. aaiejI LC' Pa“ Spójnia,
« C-ł wX rekord Polsl

walkT (w. lekka i średnia )przypomi- i uzyskał cza717o6,5 nowWekord^kr 
nały pierwszy krok. — ' ----

Wyniki (na pierwszym miejscu za­
wodnicy śląscy): Gumowski wygrał z 
Kataną (W) przez dyskwalafikację 
warszawianina w 5 starciu, Grzywocz 
wypunktował Szczurkowskiego (W), 
Brzeziński bezapelacyjnie wygrał z

o

zwycięstwem dru- ‘ gu, wobec druzgocącej przewagi 
żyny stołecznej 9:7 rawskiego (W^ Spałek uległ K 
Goście przyjechali 
w składzie odbie- 

nawet od rezerwo-gającym daleko
wej ósemki. Mimo to odnieśli sukces 
nad reprezentacją Śląska, która rów- 
®ież wystąpiła bez swych czterech 
■eprezentacyjnvch bokserów. Mecz 
•tał na słabym poziomie, a niektóre

pewnym momencie 
wydawało się, że cel został osiągnię' 
ty, lecz było to tylko złudzenie, gdyż 
^stry^ strzał Duraja przeniósł nad 

 ‘ ' --------—-4
w ataku. Gra teraz niemal bez przer* 
wy toczy się pod bramką gości, 

nowski strzela drugiego gola, zaś tuż 
przed przerwą Kobylański podnosi 
wynik do 3:2.

Po przerwie gdańszczanie wygląda' 
ją na wypompowanych. Akcje zrywa' 
ją się i piłka dość chaotycznie krąży 
po boisku. Ślązacy są szybsi przy pił'

Wybrzeże - D. Śląsk 3:3
o puchar Ziem Odzyskanych

GDAŃSK (w) Rozgrywki piłkarskie wyrównania. W 
Puchar Ziem Zachodnich miały

przebieg niezwykle emocjonujący. 
Jak w kalejdoskopie zmieniały się

liła nowy rekord okręgu poznańskie- T' ^as.ad"lczo w Polu drużyna gdaw w —  
go. ska W” leP«za, Jak zwykle, wy toczy się pod bramką ‘gośd.

. szczęście me dopisało gospodarzom, Wreszcie po ładnej kombinacii Gro«
Rekord świata zaś ° wvniku sn''tVaT,ia i—• - • Konu,inacJ‘ Gr0‘

w podnoszeniu ciężarów
MAtnrntA -nr j- szewskiego zdobywa prowadzenie.MOSKWA. W czasie zawodów sukces za chwilę zostaje powtórzony 

w podnoszeniu ciężarów, rozegrra- przez Foryszewskiego i druga piłka 
nyeh w Krymie, znany eiężkoatle grząźnie w siatce gdańszczan. W obu 
ta radziecki Malcew poprawił, na 
leżący do niego, rekord świata w 
podrzucaniu ciężaru lewą ręką o

1 zaś o wyniku spotkania zadecydowa* 
'ły dosłownie pierwsze minuty gry. 
I Już w 2'giej minucie D. Śląsk po hu- 
! raganowym ataku ze strzału Fory»

grząznie w s.atce gdańszczan. W obu ce i bardziej szczęśliwsi. Bramkart 
wypadkach zawiniły niefortunne wy«| gdański znów za słabo piąstkuje Ko' 
biegi bramkarza. Gdańszczanie nie rzysta z tego Larsiewicz dobija^ bram' 
tracą jednak panowania nad piłką i kę ustala wynik dnia 3:3, Ładne za' 

aki Mi j , . ,w5 min. z ładnego podania Gronow" grania gosnodarzv0,5 kg. Małcew podmoel tym ra- ski strzela niezawodnie. Jest 2:1. Dru- nić sytuacji ~ ?
zem 113.5 kg. żyna gospodarzy ambitnie dąży do nie układ sił.

nie zdołały zmie* 
i’ nic sytuacji. Remis odtwarza d okład'



Nr 253 ILUSTROWANY KURIER POLSKI Sfr. 5 MM

Wtorek, 13 września 1949 r.
Katolicki: Pilico Eugenii Aleksandra

pniiiHiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiHi

BYDGOSZCZ
pddzla* miejscowy dla prenumeraty 
। ogłoszeń: Generalissimusa Stalina ?

(Pod Arkadami), tel 24-29

_ X Ż V C I A 
ORGANIZACJI BYOCOSKICH
EMERYCI państwowi, wojskowi, 

WDOWY I SIEROTY!
Dnia 14 bm. odbędzie się zebranie 

glonków koła w Pom. Domu Sztuki, 
Al. 1 Maja 20 o godz. 16,30.

Wsfęp za legitymacją członkowską.

DZIŚ 
recital chopinowski 

Gra
JÓZEF ŚMIDOWICZ.

Po powrocie Józefa Śmldo- 
wicza z zagranicy odbędzie 
się dziś, we wtorek 13 bm. w 
Pom. Domu Sztuki recital cho 
pinowski, który z powodu nie 
przewidzianego wyjazdu ar 
tysty w lipcu br. nie mógł 
dojść do skutku. Jak dotych­
czas recitale z cyklu „2ywego 
Wydania Dzieł Chopina" cie­
szyły się zawsze wielkim po­
wodzeniem. Należy przypu­
szczać, że i tym razem społe­
czeństwo Bydgoszczy skorzy­
sta z okazji poznania twór 
czości Chopina w interpreta­
cji tak znakomitego pianisty 
Jakim jest Józef Śmidowicz.

Początek koncertu o g. 20.

Z firmy „Spedytor" przy ulicy 
11. 1 Maja 140 skradziono około 
20 kilo kredy oraz 10 płytek sza­
motowych do piecy. Dochodzenia 
prowadzi M. O.

DRUGA ZBIÓRKA
NA ODBUDOWĘ WARSZAWY 

PRZYNIOSŁA ZŁ 140.751 
Druga z kolei zbiórka we września 

przeprowadzona w niedzielę przez 
Iw. Zaw. Pracowników Finansowych, 
przyniosła zł 140.751.

Najlepsze wyniki w zbiórce osiąg­
nęli pp. L. Kończal i A. Spak, którzy 
zebrali 19.333 zł i osiągnęli pierwsze 
miejsce. Drugie miejsce zajęli pp. M.
łfot-- i ?®a®?£a’ którzy zebrali W<JOI_ w w DyagOSItły wg«>izujw 

£ł l,2.-17?1 miejSC? 0S1^n£h pP- m terem, naszego województwa róż- 
l Birula ii Szymaszowna z kwotą r£>dMju s ^dziQ|nie Pracy Zw. 
zł 11.910. Poza tym wyróżnili się pp. 3 ■ ■■ 
L. Pesch i J. Szews, którzy po zapeł- j 
nieniu pierwszej puszki, zawierającej 
kwotę zł 3.194, dobrowolnie zgłosili 
się po drugą puszkę.

Zw. Zaw. Prac. Finansowych we­
zwał do współzawodnictwa Zw. Zaw. 
Kolejarzy w Bydgoszczy, którzy bę­
dą kwestowali w następną niedzielę.

WYJAŚNIENIE
Dyr. Konrad Brakowski prosi nas 

0 wyjaśnienie, że nie jest ani spo­
krewniony, ani spowinowacony z wy­
mienionym w sprawozdaniu z roz­
prawy sądowej Henrykiem Brakow- 
skim.

Czuj się, jak u siebie w domu!
jak u siebie w do* sze, zadowolone, że ni« ma w po­

bliżu żadnych okien, mają całko­
wite prawo grać w piłkę nożną 
na pl. Kochanowskiego czy Weys­
senhoffa, lub wreszcie — w bra­
ku lepszego zajęcia — wydłuby­
wać kamienie z fontanny w ogro 
dzie Kazimierza Wielkiego!

Ostatecznie park miejski to nie 
prywatna własność tego, czy in­
nego osobnika, to wspólne nasze 
dobro przeznaczone do wspólnego 
korzystania. To — _ że właściwie 
z naszych to pieniędzy Zarząd 
Miejski stworzył — oznacza nie 

i tyle prawo zespołowego niszeae- 
nia. c.n raczei obowiązek wspólne-

„Czuj się, jem u >. —
mu!" Zdanie to stało się hasłem 
gościnności posuniętej do ostat­
nich granic konwenansu, bo na­
wet najgościnniejszy gospodarz 
powtarzając swoje „czuj się, jak 
u siebie w domu", zdziwiłby się 
zapewne niemile, gdybyśmy nasze 
rzeczy porozstawiali po kątach, a 
sami legli na kanapie, nogi poło­
żyli na biurko i w zamyśleniu pu 
szczając kółka dymu w powietrze, 
popiół z papierosa strząsali do 
kałamarza... Gościnność — proszę 
państwa — także poniekąd obo­
wiązuje! i-•>— •------- 7--,’---- ". ,,

Tym bardziej, jeśli chodzi o go- ma. co raczej obowiązek wspólne- 
ścinność — że’się tak wyrażę — go szanowania!Nie wszyscy bydgoszczanie za­

pewne jednakowo zachowują się 
w domu, ale jestem pewien, że 
bardzo niewielu z nąs łamie z ta; 
ką satysfakcją własne stoły i 
krzesła, jak ławki Zarządu Miej­
skiego w licznych parkach miej­
skich. A więc miły Czytelniku, 
czuj się w parku, jak u siebie w 
domu! Zachowuj się kulturalnie, 
bo inaczej ludzie, którzy Cię za­
wsze i wszędzie obserwują goto­
wi powziąć mylne przekonanie o 
wyglądzie Twego mieszkania! (z)

ogólną, publiczną! Jeżeli Zarząd 
Miejski na wszystkich placach 
miasta ustawił gościnnie ławecz­
ki i powiedział: „czuj się, obywa* 
tein, jak u siebie w domu".— nie 
oznacza to jeszcze wcale, że rze­
czywiście mamy prawo zachowy­
wać się. jak na własnym podwór­
ku. Że mamy prawo bezkarnie 
zaśmiecać papierami niewielki 
skrawiek zieleni przy ul. Dwor­
cowej, lub wyrywać krzewy za­
sadzone na Szwederowie przed 
Łaźnią Miejską. Ani, że dzieci na

Dożynki w malowniczym grodzie Łokietka
pod hasłem dalszego zacieśnienia współpracy robotniczo-chłopskiej

Malownicza nad Brdą położony 
gród Łokietkowy — Koronowo — 
był ub. niedzieli świadkiem sta­
rannie zorganizowanej uroczysto 
ści dożynkowej. Zwłaszcza rojno 
było w przecudnym parku natu­
ralnym na Grabinie, będącym jed 
nym z najpiękniejszych zakątków 
Pomorza.

Uroczystości dożynkowe zagaił 
przew. Zw. Sam. Chł. — burm. 
Królik. Do prezydium oprócz 
przedstawicieli władz weszli rów­
nież przodownicy pracy. Zasad­
nicze, ze swadą wygłoszone prze­
mówienie o roli wsi w Polsce Lu­
dowej i znaczeniu dożynek w no

wej naszej rzeczywistości wice- ] Cierplewo i Stary Dwór otrzyma 
przewodniczącego PRN, mgr. AJ li: Julian Myk (Lipinki), Jan 
Markuna, zebrani wysłuchali z u- 
wagą, darząc mówcę oklaskami.
Do zwartej masy ludu miejskiego 
i wiejskiego przemówili także 
małorolny Bolesław Zysk oraz 
reprezentanci Wojska Polskiego 
i Lotnictwa. Orkiestra odegrała 
hymn narodowy i Międzynarndów 
kę.

Nastrojowym momentem było 
wręczanie wieńców dożynkowych 
przodownikom pracy. Wieńce z 
rąk delegacji PGR Lipinki. Nowy 
Dwór i Bieskowo oraz gromad 
Więzowno, Salno, Skarbiewo,

Z kursu przysposobienia marynarskiego S.P

Dziś Goplb - jutro Bałtyk
Jest wczesna godzina poranna. Po* 

budka po raz ostatni budzą ze snu ju* 
naków, dzisiaj bowiem jest zakończę' 
nie kursu przysposobienia marynat’ 
skiego. Po raporcie junacka kolumna 
w towarzystwie fabrycznych orkiestr 
robotniczych i zespołów świetlico’ 
wych przemaszerowała przez miasto, 
a potem nastąpiła uroczystość po* 
żegnalna.

Ciężke było żegnać się junackiej 
kolumnie marynarskiej z Gopłem, na 
którym spędzili najprzyjemniejsze

Katastrofa
pod Bydgoszczą

W poniedziałek, w godzinach po­
południowych, na szosie, prowadzącej 
z Bydgoszczy do Świecia, zdarzył się 
groźny wypadek, którego ofiarami 
padło i osób. Na 15-tym kilometrze 
od Bydgoszczy, z nieustalonych jeszcze 
przyczyn uległ wypadkowi samochód. 
Czterech mężczyzn i jedna kobieta 
spośród pasażerów odniosło rany. Na 
miejsce wypadku przybyło natychmiast 
Pogotowie Ratunkowe z Bydgoszczy, 
które rannych przewiozło do Szpitala 
Miejskiego. Bliższe szczegóły podamy 
jutro.

Uwąga 
inwalidzi-rzemieślnicy

Centrala Spółdzielni Zw. Inwalidów,
Oddz. Woj. w Bydgoszczy organizuj*

Inwalidów.
Zgodnie z przyjętymi zasadami po­

wstała już sieć Spółdzielni Pracy Zw. 
Inwalidów prawie że we wszystkich 
miastach powiatowych naszego woje­
wództwa.

Na terenie Bydgoszczy, w trzech 
punktach miasta rozpoczęły swą pro­
dukcję spółdzielnia szewska (Śniadec­
kich 3), czapnicza (Pomorska 9), kra­
wiecka (Markwarta 2).

W najbliższym czasie przewiduje się 
uruchomienie dalszych Spółdzielni 
Pracy Zw. Inwalidów.

Toteż obowiązkiem każdego inwali­
dy jest brać udział w produkcji spół­
dzielni, by pracą rąk, które dźwigały 
karabin w boju o lepsze jutro, zaopa­
trzyć spółdzielcze domy towarowe.

Zgłoszenia przyjmuje sekretariat Zw. 
Inw. Woj. RP, Koło Bydgoszcz.

srebrną — 
kilkunastu 
brązowymi

chwile. Było ono bowiem dla nich 
namiastką morza, wszyscy bowiem 
junacy Śródlądowego Ośrodka Ma’ 
rynarakiego w Kruszwicy marzą o 
tym, by służyć w polskiej marynarce 
wojennej.

Starali się więc usilnie, by podo’ 
łać zadaniu. Toteż zastępca komen’ 
danta Wł. Żaczkiewicz chwalił ich za 
dobrą pracę i wyniki osiągnięte w 
szkoleniu, dekorując złotą odznaką 
junaka Rafała Olszewskiego, srebrną 
Romualda Matulewicza, za wyścig 
pracy po linii poi. wych. i wyszkolę’ 
nia złotą odznaką — junaka Ryszarda 
Gurbiela i Wacława Tota, 
junaka Janusza Biesa, a 
junaków udekorowano 
odznakami.

Po ©biedzie odbyły się 
wiosłowych szalup, w których zwy’ 
ciężyła załoga 2 plutonu na trasie 4 
km, dowodzona przez instruktora Ro’ 
berta Jasińskiego Wśród zwycięeców 
znajdował się doskonały wioślarz 
chociaż najmłodszy kursant, junak 
Stanisław By lica, liczący dopiero 15 
lat, syn robotnika ze Skoczowa Sl. 
Ze względu na młody wiek pójdzie 
on na razie do szkoły jungów.

Świąteczny dzień młodzi maryna’ 
rze zakończyli wspólną zabawą w 
świetlicy.

regaty 10’

Hallo! Kto mówi?
Dziwnym zrzędze- 

dzeniem losu każdy 
posiadacz telefonu 
nie z własnej woli 
staie sie męczenni­
kiem. Ten skędingd 
sympatyczny czarny 
aparacik przekształ- ! 
cif sie w koło udrę­
ki, Od świtu niemal 
po różne godziny

nocy dzwoni to, jak na alarm. Biegniesz 
człowiecze zdyszany, w myśli pytasz 
kto do ciebie może dzwonić, podno- ■ 
sisz słuchawkę i słyszysz wprost nie­
zmiennie takie pytanie:

— Kto mówi?
— Czy to PPB?
— Czy to lotnisko?
- Nie, to omyłka I - odpowiadasz pr'a“"DelegrturyT.MetriexVort^pl 
cymcznym spokojem, a na obleśne 1000 ń Koło Tow. Przyjaźni Polsko- 
• • • j । j । i t Radzieckiej przy „Polichromii" wpł. 

łączenie omyłkowe Abonent telefo 1050 Centrala Krajowa Surowców iqczenie omyiKowe. Aooneni Teieto* ' -
niczny traci ochotę do pracy, snu, w 
ogóle do życia, fraci zdrowie, nerwy, 
błaga o uważne wybieranie numeru, to 
zn&w złości się, krzyczy, ciska słuchaw­
kę, by po chwili na nowy sygnał usły­
szeć serię „kto mówi? Czy to PPB, a 
może lotnisko?" Swych omyłkowiczów 
z biegiem czasu zaczyna poznawać ps 
głosie i na pytanie „kto mówi", wypo­
wiadane aksamitnym głosem, odpowia-

z

— To nie magazyn nr 4. Zamiast 
dwójki nakręcił waść siódemkę!

Nieszczęsny abonent, który łaknie 
spokoju, a z telefonu nie może zrezy­
gnować, zaczyna doszukiwać się przy­
czyn tej plagi egipskiej. Niewątpliwie 
główna przyczyna zła Mewi w tym, że 
użytkownicy telefonów nie stosują się 
do przepisów, które znajdują się w 
każdej książce telefonicznej. Słusznie 
DOPTiT zaopatrzyła te przepisy w taką 
uwagę:

„Kle nie stosuje się de przepisów 
szkocki sobie, szkodzi Innym abonen 
tom, szkodzi centrali automatyczne' 
niepotrzebnie psuje sobie I innym ner 
wy, fraci czas i pieniądze”.

NA UPORZĄDKOWANIE MOGIŁY 
PO POMORDOWANYCH ŻOŁNIE­
RZACH BYDG. OBRONY NARÓD.
Bolesław Krzyżanek złożył w na­

szej redakcji at 500.
p.

u; u LŁ11ŁLŁ1 1U.VA uau

Chrzanowski (Nowy Dwór), Jan 
Izbaner (Bieskowo), Bronisława 
Nowakówna (przew. Gmin Rady 
Kobiet — Więzowno). Maciaszek 
(Cierplewo). Jan Wrzeszcz (Ka- 
flarnia Koronowo), Jan Oźmiński 
(Żwirownia Koronowo) i Szezut- 
kowski.

Z uznaniem i wdzięcznością 
przyjęto oświadczenie, złożone 
przez p. Sikorskiego imieniem ro 
botniczej ekipy remontowej byd­
goskich warsztatów kolejowych. 
Ekipa ta stanowiąca łączność 
miasta ze wsią, przekazuje Ośrod 
kowi Maszynowemu w Koronowię 
maszynę do krajania buraków i 
przeznacza ją dla gromady Bu- 
szkowo, którą to gromadą ekipa 
specjalnie się opiekuje.

Największą atrakcją dla ucze­
stników dożynek były występy 
połączonych zespołów świetlico­
wych Zw. Bojowników o Wolność 
i Demokracje Bydgoszcz i Koro­
nowo, wyćwiczonych przez naucz. 
Śmierzehalskiego na kolonii let* 

: niej koronowskiego PZbWP w 
| Samociążku. Trzej członkowie 
IKS „Związkowiec" zbierali nie­
mniej rzęsiste oklaski za swe 
trudne produkcje na przyrządach 
gimnastycznych.

Należy szczególnie podkreślić 
duży wysiłek organizacyjny ko­
mitetu wykonawczego dożynek 
koronowskich z przew. Szago- 
nem. Stanisławem Nowackim i 
Bogdanem Zamiarem na czele. 
Ich to zasługą, obok zarządu 
ZSChł., była zarówno wzorowo 
przeprowadzona część oficjalna, 
jak i urozmaicenia artystyczne 
oraz bogata dekoracja estrady i 
ogrodu w kolorach bialo-czerwo 
nym, czerwonym i zielonym. Ar­
tystycznie wykonane zostały si­
łami miejscowymi liczne transpa 
renty z hasłami aktualnymi oraz 
brama wejściowa. Stroną kulinar 
ną opiekowała się rzetelnie naucz, 
Baierowa ze swoimi uczennicami.

Dożynki koronowskie. zorgani­
zowane pod hasłem dalszego za­
cieśnienia współpracy robotniczo- 
chłopskiej. były nowym poważ­
nym krokiem na drodze prowa- 

I dzącej do lepszego jutra całej kia 
sy pracującej — zarówno w mie­
ście jak i na wsi. (km)

Zaiste, święte słowa! O, partacze te­
lefoniczni! Błagam Imieniem całej sie­
ci zapoznajcie się z przepisami! Naucz­
cie się telefonować, albo zaprzestańcie 
korzystać z tego cudownego wyna­
lazku! Jacek Bury.

pomnik 
wdzięczności

P. Br. Trocka, ul. Jezuicka 3 wpłaciła 
3.000 zł i wzywa p. Jana Trockiego, ul. 
Jezuicka 3 do kontynuowania łańcucha 
ofiar. Urz. P. i T. wpł. 500 zł uzyska­
nych z konc. życzeń. P. Szymanow­
ski Robert, Al. 1 Maja 24 wpł. 500 zł

1000 "zł. Koło Tow. Przyjaźni Polsko-

Włók., Dworcowa 56 wpł. razem 
1.050 zł. P. Słomski Paweł wpłacił 
500 zł.

CZYTELHICY/Ud^ą...

Nie wszystko w porządku
na małej kolejce

Dziwnie niepo* 
adne są czynniki 
idpowiedzialine za 
prawne funkcjo* 
i owanie Bydgos*
uch Kolejek Wą’ 
kolorowych. Uza’ 

‘ adnione skargi na 
lieporządki panu’

zego
>st także prasa 
fdgoska, która nie 

jednokrotnie zaj« 
mowała się tym sprawami. Nie wiele panuje porządek i wszystko dozna je 
to niestety pomaga — i nadal jesteś’ usprawnienia, nie może być inaczej 
my świadkami gorszących zajść na! na naszej malej kolejce. Czytelnik

TEATR MIEJSKI - godz. 20: 
„Romans z wodewilu". — Zniżki 
dla zakładów pracy w sekreta­
riacie teatru. ,

KINA — POMORZANIN: Po­
tępieńcy. POLONIA: nieczynny 
WOLNOŚĆ: Dziewczęta z baletu. 
ORZEŁ: Gdzieś w Europie. 
GRYF: 15-łetni kapitan i Ludzie, 
którzy przejrzeli. BAŁTYK: Kop­
ciuszek. BAGATELA: Gdzieś 
w Europie.

Początek seansów: Pomorzanin 
16. 18, 20.30. Wolność: 16, 18.30, 
21.00. Orzeł: 16, 18, 20.30. Gryf: 
16.30, 18.30, 21. Bagatela: 20.00 
Bałtyk: 14, 16, 18, 20.

MUZEUM MIEJSKIE W dn 
powszednie — 9—16, w nśedzie 
lę I święte — 11—14 (W nledzie 
Ie I święta — wstęp bezpMtnvl
WYSTAWA DZIEŁ SZTUKI: 

Codziennie prócz poniedziałku 
od godz. 10—13 i 15—19 w Pom. 
Domu Sztuki.

DYŻUR APTEK: „Pod Koro­
ną", Dworcowa 48, tel. 24-66; 
„Staromiejska" Wełniany Rynek 
nr 9, tel. 22-26.

NAJWAŻNIEJSZE TELEFONY 
Komenda MO 25-1A 26.17, 26-18 
Pogotowie Ratunkowe PCK 10-0C 
Strać Pożarna m 29-70. P< M 
taksówek 36-55. Informacja I łę­
ki amacja centrę?*, międzynrfaeto 
we i 02 Biuro numerów i Łnfot. 
tnacja centrali 
ro napraw 04. 
legramów 05. Zegarynka 06.

miejskie! 03. Bin 
Prey (mow aule te

ŚRODA, 14 WRZEŚNIA:
9.15 Program lokalny dnia. 9 20 

Wiadomości miejscowe. 12.25 
Audycja dla wsi. Pogadanka pt. 
„Jarowizacja roślin uprawnych", 
oprać. Piotr Leszczenko. 12.35 
Utwory Stanisława Moniuszki — 
płyty „Muza". 13.55 Muzyka. 
14.15 Muzyka. 14.50 Sami o so­
bie. 15.00 Przegląd prasy pomor­
skiej. 18.00 „Głos mają kobiety": 
II aud. — Wspomnienie o Anto­
ninie Sokolicz; Parę taktów Mię­
dzynarodówki: „Pracowite ręce 
rybaczki" — Bydg., og.-polski.

UWAGAI ZKS „KOLEJARZ-BRDA”
Treningi sekcji gier sportowych od­

bywają się we wtorki i piątki na boisku 
własnym przy ulicy Dworcowej (w por 
dwórzu gmachu dyrekcji) od godz. 17. 
Na miejscu zapisy nowych członków.

Sekretariat czynny jest w środy I 
” a k: od godz 18 do 20.30 przy ulicy 
Dworcowej 89/6.

MISTRZOSTWA TENISOWE 
MŁODZIEŻY

Z polecenia Pom. Okr. Zw. Teniso­
wego ZS „Gwardia" na własnych 
kortach przy ul. Zamojskiego urzą­
dza turniej młodzieży szkolnej o mi­
strzostwo m. Bydgoszczy.

Do turnieju zgłosiło się 32 zawod­
ników — uczniów szkół bydgoskich.

Początek turnieju’dziś (12.9.) o go­
dzinie 15.30.

Dla spopularyzowania tego pięk­
nego sportu wstęp na trybuny bez­
płatny.

dworcu kolejki.

Ostatnio w niedzielę w południe 
przy wyjeździe motorówka do Koro* 
nowa działy się tam rzeczy niezwykle 
przykre. A można było ich uniknąć 
z łatwością, gdyby kierownictwo 
BKW znajdowało się na właściwym 

„„u- Pozi°uue. Najlepszym tego dowodem, 
ące “w'‘tej* ważnej “ doPiero zbiorowa interwencja pa* 
Ila świata pracy 8azerow “ dyżurnego ruchu, którego 
nstytucji wytacza’ °dclMg®ięto od zielonego biurka, zdo*“dygnięto od zielonego biurka, zdo*
•e są nie od dziś Iłała naPrawlć zło, które niepotrzebnie 

dowodem wywo]ało dużo złej krwi i jeszcze 
.• ł j,_ winowaj*więcej nieprzyjemnych dla 

ców komentarzy.
Dziś, kiedy na naszych kolej ach
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Młodzi mdzie - młode talenty Przed 40 laty imigrant z Łodzi

Bi urowiec? 
Wieżowiec^ 
Szybkościowiec?

Rzecz dzieje się w Warszawie.
Przed wznoszoną w szybkim tem­

pie nową budowlą, której mury się-

Zdzisława ^aremóianka założył stolicę Izraela
Jedng z obiecujących aktorek naj­

młodszego pokolenia jest 24 — letnia 
Zdzisława Zarembianka, członek ze­
społu Teatru Komedii Muzycznej „Osa'1 
w Łodzi.

Z młodym wiekiem w parze idę oczy­
wiście krótkie dzieje kariery teatralnejIX Ł*/V4-V*ł , lvŁVl C.J Hitu Ij ' •

gają już trzeciego piętra, przechodzi m,odziufkiei Zarembianki. RozpoczęłyX * —ł • • Cl C— n CS la# ► —L • ■ 1 O A A ... D   -Ł — Ł. --trójka pensjonarek.
— To biurowiec — objaśnia jedna 

z dziewczynek swe koleżanki.
— Nieprawda — przeczy druga — ; 

to wieżowiec. Będzie miał kilkanaś­
cie pięter.

— A ja wam mówię, że to szybkoś- I 
ciowiec. Wiem napewno, mówili mi... 
I udowodnię wam, że mam rację. Za­
pytamy któregoś z robotników.

Świadkiem interesującej sprzeczki 
byt stojący opodal, bardzo młody, 
skromnie odziany mężczyzna

Doszedł do grupki dziewcząt.
— Pozwolą panienki, że je objaśnię, 

jestem inżynierem, co jednak wcale 
nie znaczy, że nie dbam o to jak na­
zywają obiekt, który buduję. Otóż 
jest to bardzo zwykły dom, różniący 
si* od innych tym, że będzie miał 
sporą ilość pięter i że zamiast miesz­
kań — będą się w nim mieściły biu­
ra pewnej instytucji. No i chyba ■ 
tym, że budynek ten budowany jest 
w celach doświadczalnych w znacz­
nie szybszym od normalnego tempie. 
To takie jasne, prawej panienki?

— Jasne, zupełnie jasne. To po pro­
stu biurowiec-wieżowiec-szybkościo- 
wiec?!

Inżynier śmieje się.
— Ładne „po prostu"! Któż to 

widział taki dziwoląg słowny? Każ­
dy z trzech członów tego dziwoląga 
jest poza tym dziwolągiem „w włas­
nym zakresie". Bo przecież dom mie­
szczący w sobie lokale handlowe nie 
jest wcale „handlowcem", pramda?

No tak, „handlowiec", to zupeł­
nie co innego — przyznaje pierwsza 
z pensjonarek.

— A dom przeznaczony na zakład tempie. Zapytajcie o to waszego po- 
przemysłowy nie jest „przemysłów- lonisty, potwierdzi moją opinię.

— Dziękujemy, dziękujemy, rozu­
miemy i pytać nie będziemy. To

się one w roku 1944 w Państwowym

Teatrze Dramatycznym we Lwowie, 
odzie pierwszą jej godna uwagi rolą 
była Haneczka w „Weselu" Wyspiań­
skiego. W komedii „Ostrożnie — ma­
lowane!" Zarembianka była Amelig. 
Początkującej artystce zdawało się 
wówczas, że zagrała tę rolę tak iż le­
piej zagrać jej nie można. Dziś — 
wstydzi się jej wykonania, i zdaje sobie

Po prostu nie istnieje, nie znajdzie- 
cie go też w żadnym slomniku, jak 
nie znajdziecie np. słoma „wolnościo- 
wiec" jako określenia domu, budo­
wanego w wolnym czy normalnym

cem", prawda, panienki?
— No, oczywiście.
— A mięć widzicie z tego, że i wstyd... 

słomo „biurowiec" jest nonsensem, i KAMIL

NAUKA

[sprawę z niewzruszalnej prawdy, że na 
święcie nie ma niczeao doskonałego.

Ze Lwowa Zarembianka przeniosło 
się do Teatru Polskiego w Szczecinie. 
Tutaj powierzano jej już role Zosi w 
„Przeprowadzce" Rozfworowskiego, Ma 
liszewskiej w „Pannie Maliszewskiej", 
Liselotfy w „Dwóch teatrach" Szaniaw­
skiego, żony w „Grzegorzu Dyndaie 
Molieretjp, Marty w „Rozdrożu miłości", 
Mełi w „Moralności pani Dulskiej" Za­
polskiej, Marii w „Drodze do źródeł" 
Perkitnego, Penelopy w „Moja żona 
Penelopa", Monny w „Ósmej żonie 
Sinobrodego", Manon w „Milionerce” 
Shaw’a i inne.

Talent młodej aktorki wykazał słały 
rozwój. I to nie tylko w kierunku dra­
matycznym. Zarembianka poczęła pró­
bować swych sił także w komedii mu­
zycznej, wykazując swym debiutem w 
„Porwaniu Sabinek" (z Węgrzynem), że 
i tutaj ma coś do powiedzenia. Miej­
scem tego debiułu był Teatr Komedii 
Muzycznej „Osa" w Łodzi. i,

Poznańskiej publiczności Zdzisława z powieści Herzla” ~ATtnajla"nd"? 
Zarembianka przedstawiła 
medri muzycznej Armonta i 
„Krawiec w zamku'

i przez Artura Młodnickiego. Tę sama 
rolę (Alicji de Ponfbrisson) zagrała 
później i w łódzkiej „Osie", debiutując 
na tej scenie w komedii muzycznej 
Abrahamowicza i Ruszkowskiego „Ja­
dzia wdowa", reżyserowanej również 
przez Młodnickiego. (ka)

Ciasnota mieszkaniowa nie jest wy- powstania przypomina najmłodszy 
nalazkiem obecnej wojny. Nękała ona nazwa jednej z fabryk włókienniczy^, 
społeczeństwo już i dawniej. Tak wła- „Lodziła ".
śnie było w roku 1906 w Jaffie — i 
znanym porcie palestyńskim. i

Jaffa liczyła wówczas około 4.000 
Żydów, żyjących w fatalnych warunkach 
mieszkaniowych. Fakt ten skłonił grupę 
entuzjastów do szukania drogi wyjścia 
ze „ślepej uliczki". I droga ta znalazła 
się. Był nig projekt wybudowania no­
wego miasta, rzucony w roku 1906 
przez przybysza z Łodzi — Akibę Arię 
Wajsa, dookoła którego prędko zgro­
madzili się ludzie czynu.

Już tego samego roku poczęto bu­
dować osiedle mieszkaniowe iiczgce 
kilkadziesiąt domów, lecz w trzy lata ' 
później tempo robót budowlanych 
przyjęło takie rozmiary że rok 1909 j 
trzeba uważać za datę narodzin no- j 
wego miasta, któremu później nadano i 
nazwę Tel — Awiw, wybrana również 
przez imigranta Wajsa a zaczerpniętą

RaztYwa
»eua

UMYSŁOWE

sie w ko- 
Marchanda 

wyreżyserowanej

ROZWIĄZANIE 
ZADAŃ 56, 57, 58, 59 i 60 

SERIA XII
Zadanie 56. Rocznica bitwy pod 

Grunwaldem — 2 pkt.
Zcdanie 57. Piąta rocznica Manifestu 

PKWN — 4 pkt.
Zadanie 58. Współzawodnictwo pra- 

cy naszą drogą do dobrobytu — 2 pkt. 
Zadanie 59. Powstanie warszawskie 

— 5 pkt.
Zadanie 60. Wyrazy poziome: 1. Sa­

tyr, 4. armie, 5. karał, 7. ruszt, 10. rad- 
ca, 13, kierat, 14. Ottawa, 15. chwasty, 
18. barok, 21. amarant, 25. akta, 26.

i ansa, 27. Rafael, 28. rebus, 29. Nantes, 
, 30. orka, 32. thor, 34. tawerna, 36. kra- 
I sa, 39. fujarka, 41. blizny, 43. wiarus, 

45. impas, 47. Kreta, 48. czako, 49, 
groch, 50 atlas. Wyrazy pionowe: 1. Su­
matra, 2 Talmud, 3. referat, 5. kokos, 
6. rzemyk, 8. szałas, 9 trasa, 11. Ałma, 
12. Como, 15. carat, 16. Adare, 17 ta­
lon, 18. barak, 19. Rabka, 20. „Kasta", 

i 22. „Manru”, 23. renta, 24 tusza, 31 Ra- 
cine, 33. oferta, 35. Robak, 37. Rzym, 
38. sowa, 40. Jasło, 42. Niagara, 44.

■ ischias, 46. profil — 2 pkt
PUNKTY

Serię XII rozwiązali trafnie, zdoby­
wając 15 pkt. pp.: ks. Arlitewicz, (Aloj- 
zów), Z. Czaja (Szczecin), J. Czołba

'■ tłumaczeniu na język hebrajski 
właśnie Tel — Awiw.

Już w roku 1911 powstały 
dziesiejszej ulicy Montefiore i  
lecz pierwsza wojna światowa wpłynęła 
hamująco na rozwój miasta, zwłaszcza, 
że Turcja groziła wysiedleniem wszyst­
kich Żydów. Za to po roku 1918 tempo 
rozbudowy przvjęło rozmiary tak po­
tężne, że nawet porównanie z tempem 

i rozwoju Gdyni kończy się zwycięstwem 
I Tel — Awiwu. Powstają szkoły, drukar- 
[ nie, liczne zakłady przemysłowe, a 
nowe domy sg ogromnymi blokami 
podobnymi z rozmiarów do niebotyków 

  miast amerykańskich i Bukaresztu. Fa-. ..„ v ,/r
dualnych szachowych mistrzostw bryki włókiennicze, garbarnia, fabryka (Budy), Sł. Darłowski (Łódź), A. Gry-
Polski przyniosła ponowną porażkę lodu, zakład jedwabniczy, centralę gos- , szewska (Warszawa), L. Karbowską
Makarczyka w spotkaniu z Pytla- podarcze, instytucie kulturalne i społe- (Gdynia), P. Lipiński (Częstochowa), 
kowskim, natomiast Arłamowski kro- czne dajg zatrudnienie ludziom wszvst- I
czy od zwycięstwa do zwycięstwa i , kich zawodów i warstw. Nowoczesne 1
wysunął się na pierwszą pozycję. j miasto o wielkich, pięknych, pełnych 
Wyniki poszczególnych partii przed- zieleni ulicach i placach, o dobrze 
stawiają się następująco: Arłamowski rozwiniętej komunikacji wewnętrznej i 

przerwana, Litmanowicz - Dreszer e" Unle“lexznlł Tel Awlw od cor,°w w , 
- - ----- Jaffie i Haifie. |

T.l Awiw bli.lc 300.000 '
mieszkańców i iesf stolica państwa, ski i Warhel; na projekty rozrywek - 

■ Izrael. O krótkiej i młodej historii jego p. J. Szuster, Wrzeszcz (51 pkt.).

VIII runda 
mistrzostw szachowych

POZNAŃ (G) VIII runda indywi­
dualnych s

Makarczyka w spotkaniu z Pytla-

l/2:l/2, Pytlakowski — Makarczyk 
1:0 , Dzięciołowski
l/2:l/2, Gawlikowski — Plater 0:1, 
Piechota — Jurkiewicz przerwana.

Jaffie i Haifie.

znaczy

zalążki 
innych,

Tarnowski

K. Marczyk (Szczecin), W. Nowicki (Ra­
dość), M. Rowiński (Włocławek), R. Sa­
wicki (Gdynia), J. Szuster (Wrzeszcz), 
A. Wachowski (Inowrocław), E. Warhel 
(Poznań).

NAGRODY
Nagrody w postaci wartościowych 

, książek otrzymuję: za największą ilość 
i zdobytych punktów (łącznie z poprzed-

’niiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiuiiiiiiiRoczna
Szkoła kosmetyki — masażu 

Łódź, 1
.. .. WEŁNĘ

miesięczne nowoczesne korespon *,env Rudowskiej, Łódź, Piotr-
dencyjne kursy księgowości,., kowska 175/5. Tel. 190-01 przyj- J J
Łódź, skrzynka 163. (2608 muje zapisy. (2422 i

— kupuje i płaci najwyższe ceny
„WEŁNA KRAJOWA” 
HENRYK WIŚNIEWSKI 

hurtowy zakup — sprzedaż 
wełny i włóczki

Bydgoszcz, ul. Krasińskiego 5 
Tel 34-58 a«42
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Trzy w dziale odzieżowo-konfekcyjnym — kierownika, 
referenta, magazyniera-ekspedienta.
W dziale liandlowym i administracyjnym - kie­
rownika referatu transportowego, referen­
ta handlowego, referenta personalnego, 
maszynistkę, woźnego, strażników —

Społem, ul. Rapackiego 3 — Szczecin

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI — ŚRODA 14 WRZEŚNIA
Polskie Radio zasfrzeao sobie taż poetycki 

ewentualne zmiany w proaramie 
ze względu na konieczność wpro 
wadzenia aktualności z ostatnie! 
chwili.

5.10 
czenie 
świafa 
ranny, 
nasfyka poranna. 6,40 Muzyka z 
płyt. 6,55 Program na dzień bie 
żący. 7,00 Dziennik poranny. 
7,15 Muzyka rozrywkowa — Wro 
cław. 8,00 Skrót dziennika. 8,05 
Poradnik gospodarstwa “domowe 
go. 8.15 D. c. muzyki rozrywko­
wej. 8,55 Szkolna Gazetka Ra­
diowa. 9,15 Program lokalny. 
9,20 Wiadomości miejscowe. 
9,25 Przerwa. 11,57 Sygnał cza­
su, hejnał. 12,04 Dziennik po­
łudniowy, przegląg prasy. 12,20 
Audycja dla wsi. 12,55 „Nb 
swojska nutę". 13,20 Skrzynka 
PCK. 13,35 Audycja szkolna dla" 
klas X —XI. 13,55 Muzyka roz­
rywkowa z płyt. 14,00 Montaż 
„Świetlice fabryczne". 14,15 Mu 
zvka z płyt. 14,20 Muzyka tran 
cuska. 14,50 Audycja „Sami o 
sobie". 15,00 Przegląd prasy po 
morskiej. 15,05 „Problemy Szcze 
ci na". 15,25 Program na dzień 
bieżący. 15,30 Słuchowisko dla 
dzieci. 15,50 Pog. z cyklu „Wal 
ka z alkoholizmem". 16,00 Me­
lodie ludowe (taśma). 16,20 
Montaż poetycki: „Portret Lucja 
na". 16,45 Przealod wydarzeń. 
17,00 I dziennik popołudniowy. 
17,15 „Melodie operetkowe i 
filmowe". 18,00 Głos maia ko­
biety „Wspomnienie o A. Soko- 
•icz" 18,15 Arie i pieśni kompo 
zyforów rosyjskich. 18,45 Mon-

IIIIIIIIIIIIIIIIIIIDIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIHIIIII

ARMATURA
do pary, wody i gazu, kurki, 
wentyle, wodowskazy, mano­
metry, termometry

POMPY
wszelkiego rodzaju 2641

Poczgtek audycji, słresz- 
dzien. 5,20 Koncert dla 
pracy. 6,00 Dziennik po. 
muzyka z płyt. 6,30 Gim-

„Nasze miasto"'. 
119,00 II dziennik popołudniowy 
li9,15 „Szpilki" — aud. satyrycz­
na. 19,30 Koncert Chopinowski. 
20,00 Fragm. report. „Wrzesień 
Warszawy 1939 r." 20,20 Koncert 
rozrywkowy — ork. PR J. Cajme- 
ra, chór Czejanda. 21,00 Dzien­
nik wieczorny. 21,40 Powieść 
„Daleko od Moskwy". 22,00 
„Ulubione melodie" gra sekstet 
PR. 22,45 Utwory L. Różyckiego 
w wyk. A. Kałza. 23,00 Ostatnie 
wiadomości. 23,10 Koncert symfo­
niczny. 23.50 Program na dzień 
następny. 24,00 Zakończenie pro 
gramu. Hymn.

Lokomobiię
„Cegielski” 10 atm. „Ru­
ston Proctor” 8 atm. — 
4 metrowy siewnik z opy- 
łaczem „Saxonia“. ciężkie 
wały, kultywatory, wiązał- 
kę, pługi sprzedam. 4713

Adres wskaże IKP Bydgoszcz

Przedszkole Wojskowe j SPRZEDAŻ 

w Bydgoszczy Al. 1 Maja 160 
poszukuje od zaraz

Pośrednictwo
Włocławek okazyjna sprzedaż 
domów, płacy, młynów. Nienał- 

wyKwalifikowanej blgienistk. ^ebska i2 (2596 

de „Dziecińca" oraz 6710 

1 wychowawczyni 
Warunki do omówienia na miejscu 

w godzinach od 8— 15
111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111

CZYTAJCIE „IKP”

ST. DUCHOWSKI

obecnie Fredry 2

Odwołuję 
twierdzenie jakoby obywatelka 
Kurzawa Szkoła Piastów uczyła 
dzieci błędnie pisać, nieporozu 
mienie zostało wyjaśnione Dasz 
kiewicz. (2636

Kupię
motocykl do 250 cm3 stan pierw 
szorzędny. Zgłoszenia IKP To­
ruń- (2639

Kupimy
maszynę do wyrobu kitu Spół­
dzielnia Pracy Wytwórczej „Pa- 
rakost" Toruń, al. Wały Gen. 
Sikorskiego 1/3. (2640

U Furdygi gości wiele 
Wesoło się bawi brać 
Ojciec zepsuł wtem sprężynę 
I patefon przestał graćl

Trzeba jakoś to naprawić" 
Rzekł Cynamon z wielka złością 
„Goście nasi chcą się bawić 
Zaśpiewajmy naszym gościom!"

Rozpoczęłi straszny koncert 
Ojciec śpiewał różne pieśni 
Syn wiórował mu na trgbce. 
...Goicie zaraz się wynieśli..

REDAKCJA 1 ADMINISTRACJA W BYDGOSZCZY
ul. Czerwonej Armii 20. — Telefon nr 33-41 1 33-42. 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ 1 PRENUMERATY w BYDGOSZCZY 
al Generalissimusa Stalina 2 (Pod Arkadami). Tel. 24-29. 
Zc niedoręczenie pisma, spowodowane siłą wyższą, nie 
odpowiadamy. — Rękopisów nlezamówionych Redakcja 
nie zwraca — Za ogłoszenia Redakcja nie odpowiada.

------------------------- “““——-■ —,
ODDZIAŁY „ILUSTR. KURIERA POLSKIEGO” W WIELKICH MIASTACH POLSKI 

PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH, AGENTURY na PROWINCJI 
DLA POSZCZEGÓLNYCH ZIEM POLSKI ODRĘBNE WYDANIA „IKP" 

WYDAWCA: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA „ZRYW"
BYDGOSZCZ. UL. CZERWONEJ ARMU 20 — TEL. 33-43 1 33-42.

Starsza 
pomoc domowa — gotowaniem 
potrzebna zaraz Bydgoszcz Król. 
Jadwigi 7 — | pjr. (6709 

fi | UNIEWAŻNIENIA

Unieważnia 
się zagubiona legitymacje Dyr, 
Lasów Państwowych w Toruniu nr 
11 na nazwisko Jerszyńska Jad­
wiga, Stronne, powiat Bydgoszcz 

6711

Odbudowa Warszawy
dziełem całego narodu

n™evSSSN^: dr?bne «”> 80 » słowo. Poszukiwanie
pracy 30 zł sa słowo. Minimalna opłata w ją słów 
„ , , , Tłusty druk 100•/, drożej.

milimetr.: w tekście od 100-4380 sł, za tekstem 
od 40—-150 sł, nekrologi od 35—200 zł za 1 mm. w nta (toiele i święta 50./. drożej. Zą ter£lnXe

ogłoszeń nie odpowiadamy.

Czcionki i tłok Drukarnia Polska Spółdzielni Wydawniczej „ZRYW” w Bydgoszczy, ul. Czerwonej Armii 18 — telefon 18-99 ’
E-00559,


